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^ v a  stau Eski^iia we Francii
H andlarz na te j  śm ierci —  R o sen fe ld

zdcbvl zauiaaie naiwviszv*;h dv^nitarzv
Największy przyjaciel czerw onej Hiszpanii

D zienniki fra n c u sk ie  w sz yst­
k ich  k ierunków  narodow ych p eł­
ne są rew elacja w  zw iązku z a fe ­
r a  L in d er - R o sen fe ld . W edług 
ły c h  re w e ia c ji, ta r g i pom iędzy 
H iszp an ią  i  Fw ancją, w  których  
puśrfedriczył R o sen ie ld  i Zuzan 
ni L in d e r, zakro jone b y ły  na ol­
b rzym ią ska lę .

H e n k e l  t a j e m n i c a m i  

w o j s K c w y m !
M iędzy innym i 

zegc h andlu  m iały s ta ć  s ię  n a j-

m aszyn y z n a jd u ją  się  na  teren ie  
F r a n c ji  w  bardzo n iew ie lk ie j 
ilości.

Z a b r a n o  t a ; n a  f u n d u s z e . . .
W szystk ie  d ziennik i z a sta n a ­

w ia ją  s ię  nad tym , na m ocy czy­
je j  d ecyzji przeprow adzono are tz  
tow anie  Zuzanny L in d e r  i Roaen- 
fe ld a. „A ctio n  F ia n c a is e "  pisze, 
ze może była  to zem sta pew nych 
osób, korzy s ta ją c y c h  dotychczas 
t ta jn y c h  funduszów , którym  fun  

p rzed m ictu n  QUgze ęe odjęto.

Ponad to, is tn ie je  koncepcja

przeciw n ikam i. R o sen feld  powo­
łu je  się przed sęd zią  śledczym  na 
szereg  w yb itn ych  osobistości. 
Pew ne je s t  w  każdym  razie, że 
d yrek to r gab in etu  p. B lu m a, p. 
B lum el, dołoży w szelk ich  scarań , 
aby sp raw ę  ja k  n a jd o k ład n ie j z a ­
tuszow ać.

P a r n a  U n d t r  —  S c h a d o f i
„A ctio n  F r a n ę a is e "  .sprawę c a ­

łą  podnosi do rozm iarów  a fe ry  
S taw isk iego . Zuzanna L in d e r i 
R o sen feld  vel b a ro r  de Rosen, 
k tó ry  jeszcze  w ed łu g „E c h o  de

Wyniki konkursu
fi b t  n a  a w l a i a k e

D z i ś  n a  s t r .  2  p c d e j t m y  p i e r w s z ą  l i s t ę  n a a r ó d

i z tego w zględu a fe r a  ta  w y d a je  
się  być istotn ie  bardzo pow ażna

R o sen feld , który  dorobił s ię  ol- >iuro in fo m ia c y jn e  k om u n iku je : 
brzym iej fo rtu n y  na sw ych  .n te-1 Z atrzym an y przez czerw onych  pó 
resach , nazyw any je s t  w I  aryżu  :3 gran icam i h iszpań skich  wód 
„now ym  Z ach arow em ". 'te ry to r ia ln y c h  oraz uprow adzony

Parowiec „Palos uwulnfony
na żądan e kręiownka „Koen-gsbsrg"

B E R L iN  29. 1 2  N iem ieckie do Bilbao p a io w iec  niem iecki „P a
lo s"  zo stał na żądan ie  Krążow ni­
ka . „K o c r ig s & e rg "  zw om iony i 
kon tyn uu je  p o a ro i.

cen n ie jsz e  narzęd zia  obrony wo laBSOw an a przez w iększość d z itn  1 P a r is "  m iał inne nazw isko, a  m ia 
je n n e j Tra n cu sk ie j. 1  ta k  p rz ~ J-  iJ1KC)W. Ze areszto w an ie  było n a-J n ow icie  S rh a d o ff, m ieli dostęp 
m iotem  targó w  m ia ły  sta ć  się  ol- stępgtw em  ro zgryw ek  w ew nętrz- do n a jta jn ie jsz y c h  arch iw ó w  mi-

nych m iędzy p. B lum cm  i je g o  n ls te rs tw a  sp raw  zagran iczn ychb rzym ie reflektory ’ (p ro jek to ry) 
o śre d n icy  1 1 0  —  13 0  cm. W spa­
n ia łe  te m aszyny, których  w yp rc  
d ukow anie  kosztow ało setk i ty- 
n ę c y  fran k ó w , p o sia d a ły  u r z ą ­
dzenie, dzięk. którem u a oarat 
c h w y ta ją c  w  obręb sw ego św ia tła  
le c ą c y  aerop lan  w roga, notow ał 
jed n ocześn ie  aane, u w z g ięd ria -  
ją c e  szybkość i k ieru n ek  lotu- 
k tó re  p ozw alały k ierow ać nieo­
m yln ie  strza ty  arm atn ie  w  stro ­
nę sam olotu.

P o za  tym  przedm iotem  targów  
s ia ł y  s ta ć  s ię  4 ty s ią c e  m asek 

gazow ych , które  p osiad ały  spe­
c ja ln e  urząd zen ia, p o zw ala jące  
p rre trw a ć  do 10  godzin w  m ie j­
scu  zagazow anym . M ask i te byty 
strzeżone p iln ie  przed w yw iad a ­
m i państw  obcych i n ie  znajd o­
w a ły  s ię  w  handlu.

Z  d ziw ną ła tw o śc ią  jed n ak  do­
s ta ły  s ię  w  ręce  p, R o sen feld a . 
Jed n o cześn ie  prow adzono rokow a 
n ia  o sprzedaż 1 1 - t u  m aszyn pro 
o u k u jących  te  m aski, k tóre to

Pożyczka dla PolsKi uchwalona
Od Konserwy do komuny

wszyscy posłowe francuscy za pożyrzną d li Polski
P A R Y Ż , 29 12 . 

v a sa  k om u n ik u je :
—  jA gencja Ha- 
izoa aeputow a-

riasoneria popiera Frant Ludowy
rozpuszczając pogłoski o rozbiciu 161

J a k  s ię  d ow iad u jem y, ok rta  
aw iąt B cżegu  N arod zen ia  w y z y ­
sk an y  zostać prze.”, czynn ik i k ie ­
row nicze p olityk i m asońskie j 
d ia  u sta le n ia  now ych zasad  tak ­
tyczny ch, którym i k ierow ać się  
będzie a k c ja  lóż w zb liża jącym  
się  sezonie politycznym .

Przed e  w szystk im  ustalono, 
że w szystk ie  loże m asońskie bez 
różn icy obrządków  i ry tó w  po­
p iera ć  będą w szelką  a k c ję  zm ie­
rz a ją c ą  do u tw orzen ia  i konsoli­
dow ania  fro n tu  ludow ego w P o l­
sce. K o n sek w en cją  tego  było  za­
w a rc ie  śc is łeg o  poi oz im ien ia  po 
m iędzy lożam i W ielkiego W scho­
du, k ierow an ym i przez m asone­
r ię  fra n cu sk ą , m asonerię  obrząd

ku szkockiego i t. zw. lożam i a f i  
liw an ym i do m aso n erii s z w a jc a r ­
sk ie j.

t
R ów nocześnie na jedw ej z t a ­

k ich  k o n feren c ji stw ierdzono, że 
społeczeństw o p olsk ie  je s t  w bar 
dzo znacznym  sto pn iu  zaalarm o ­
w ane d z ia ła ln o śc ią  m ason erii i 
że w obec tegu należy ja k  n a ju s il 
n ie j w y tw a rz ać  su g e stię , że m a­
so n eria  ro zb ita  r a  c a ły  szereg  
g ru p ek  skłuconych m iędzy sobą 
n ie  je s f  zdolna d z is ia j do jed n o­
lite j a k e ji.

T o  p osun ięcie  taktyczn e  ma 
n a  celu  oczyw iście  o słab ien ie  
czu jn ości spo łeczeń stw a p olsk ie­
go i odw rócenie je g o  u w a g i od

Dramatyczny okrzyk „zamarzają stery”
Dalsze szczegóły katastrofy „LiicHtienita”

4 uczestoikóft lotu powróciło do W arszawy

d zia ła ln o śc i lóż. Dalszym  c ią ­
giem  te j sam ej m etody s ą  pogło­
ski: rozpuszczane p rztz  sam ą ma 

so n erię , jak o b y n iektóre  loże 
m iały  opowiedzieć s ię  zdecydow a 
n ic  przeciw ko Konceucji rrontu  
Ludowego, ’  • ‘ .

W t w torek w  godzinach p oran­
nych p rzyb yli do W arszaw y pas 
sa ; erow ii sam olotu „Lockh ead  
E le c tra " , k tóry  rozbił s ię  w okoli­
cach  w si Łuszczków k. R a w y  Ru* 
sk ie j pp L a u ra  C hm ielińska, dr 
T ad eu sz  P ’ szczkow ski, adw  J ó ­
z e f  S ieraazjci, oraz  d r. Henryk- 
S traszew sk i.

O po w iad ają  oni, że na p arę  
ch w il przed momentem k ata stro fy  
rad io te leg ra fista  F ro n c  otw orzył 
d rzw iczk i od kab in y p ilota  i na 
p ytan ie  inż. K rzyczkow sk iegę od­
pow ied ział g ło śn o : „Z a m a rz a ją
s t e r y ! "  Po zan ren ien iu  jeszezó 
p aru  słów  z d yr. K rzyczkow sk 'n i, 
ra d io te le g ra fis ta  zam knął drzw iez 
lei, zaś inż. K rzyczkow sk i zw rócił 
s ie  do p asażeró w : — „P ro sz ę  się 
op asać, bo praw dopodobnie za 
ch w ilę  będziem y lą d o w a li" .

W p arę  sesu n d  później nastą* 
p il upadek sam o b tu . W czasie  u- 
p&dku kadłub sam olotu został 
przepołow iony, a p rzy zderzeniu 
z ziem ią n astąp i} w ybuch zbior­
ników  z benzyną.

W ch w ili obecnej w  szp ita lu  w 
T om aszow ic L ubelsk im  z n a jd u ją  
6 ię : ciężko ra n n y  m echanik  Jó z e f  
F ro n c , którego etan zd iow ia  na­
su w a poważne obaw y, p ilot M ie­
czysław  Jo n ik a s , lżej ra n n y ; w i. 
ced yrektor p . L, L  ..Lot" inż. 
S tan  K rzyczkow ski, k tóry  ma zła 
m aną m iednicę i konsul S te fan  
R yn iew iez  z pow ikłanym  złam a­
niem nogi A lfred a  Ł yczkow ska i

Lu bo m ir K u lczyck i zostali kon- la t 49, rzm .»kat„ d yrektor Centra- 
tu zjow an i zupełnie lekko. li obrotu nasion am i o le istym i w

U stalono n astęp u jące  dane do. W arszaw ie, osiero c ił żonę, dwóch 
tyczące  o f ia r  śm ierte ln ych  te j synów  w w ieku 18  i 16  lat, oraz 
k a ta s t ro fy : Jó z e f  2.im m erm an, la t  i m atkę.
36, rzm -kat., 1 w łaścic ie l f irm y  K o m isja  techniczna nie w yd ala  
„A u to-P om oc" p rzy u l. S ap ie h y  d otychczas o fic ja ln e g o  kom unika- 
83 w e L w o w ie , ar, Z ygm un t Ł o s, tu o p izyczynie w ypadku.

2 & f f i G r a o w a n G

księży
PA RYŻ, 29 12 . łiavas aonos' z-A  

viia: W związku z oświadczeniem pry 
masa Hiszpanii K; kard. isidoro Uc 
ma, ze przeszło 5000 księży j zakonni 
ków zostało lozstrzelauych, spalonych 
lub zamęczonych przez v.ojska . ządo- 
we, kur.ń biskupia w \viia zwtuca u* 
wai{ęy że jest to trzecia część ducho­
wieństwa pozostałego na terytorium 
znajdującym się pud władzą rządu 
Walencji. Ni_ 35000 duchowieństwa 
św.eckiego i zakonnego znajdującego 
się w Hiszpanii w dn. 18  lipce, około 
15000 pozostało nr terytorium podle­
głym iządowr Waltiicjr.

PARYŻ, 2S. 12 , Osiami? ani wyka­
zują znaczne ożywienie akcji bojowej 
na poszczególnych 'rontach w Hiszpa­
nii. W prowincji Cordoba wojska po­
wstańcze posunęły się o oaLzych 12  
kjn„ za? :ując miejscowości Dona, 
Candide I ViHajra

Sukcesy oddziałów gen, Franvo wy 
wolały w Madrycie nastsuj paniki. T y ­
siące mieszkańców stolicy zagrożo­
nych p-zez bezkarnie pasujące bandy 
rabusiów, których policja miejscowa 
poskromić nie może, opuściły w po 
płochu miasto.

nycn  u ch w aliła  jed n og łośn ie  p rzy 
jyo  g,oRując-vci n ro jek t ustaw y 
o pożyczce d la  P o lsk i. Od s k r a j­
nej p ra w ic y  do kom unisrów w szy­
sc y  deputow ani ’ g ło so w ali zo. u- 
dzieleniem  P o lsce  pożyczki.

W d ysk u sji posłow ie w szystk ich  
ugrupow ań  p o d k ieś ia li trw a ło ść  
w ęzłów  p rz y ja ź n i, łączących  F r a n  
c ję  i P o lsk ę  oraz konieczność 
w sp ó łp racy  w  obecnych trudnych  
w aru n k ach . *

O becnie p ro jek t ustaw y prze­
chodzi do Sen atu  fra n cu sk ie g o , 
k tó ry  ro zp atrzy  go W n ajb liższych  
dniach.

W kołach p o lityczn ych  podkre­
ś la ją , te  jed nom yślne u ch w ała  Iz 
by deputow anych  je s t  dowodem 
zrozum ienia obecnej, nad w yraz  
tru d n ej sy tu a c ji m iędzynarodo­
w e j, w  k tó re j P o lsce  p iz y p a d ła  
w  udziale  d ecyd u jąca  ro la  dla u- 
trzym an ia  jiokoju. B y  spe łn ić  tę 
ro lę  —  ja k  pow ied zia ł w  Izbie de­

putow anych jed en  z postów p ra ­
w icow ych  :

„P o lsk a  p o w ir -ą  b yć  ńoorze 
uzbrojona n ie ty lko w  in te re sie  
Polski, w in teresie  F r a n c ji ,  a le  
orzeóe w szystk im  w  in teresie  po­
koju św ia to w e g o ".

oOłys.w ?in JwwPolsce
C o  r a z  w k c e i

D ane op -aco w an e przez z a rz ą ­
dy w ięzienne i dla cen tra ln ych  
w ład z w ym iaru  sp raw ied liw o śc i, 
w y k az u ją  na dzień 29 gru d n ia  f i  
b. pew ien w zro st p rzestęp czo ści. 
C y fra  w ięźnió™' od b yw ających  
praw om ocne uyroki- bądź też po­
zosta jących  w a re szc ie  prew en­
cy jn ym  przek ro czyła  u o w em  
60.00.0 osob, w tym  5.x00 k-obiet. 
W początkach  ostatn iego  k w ar 
ta lu  r .  b. liczba w ięźniów  się g a ła  
57.000 osób.

D o  C z y t t ln i f t ó w  A B C
Wobec bezustan n ej kam panii j w alczy  o nowy ład  w P j 1scv 

o szczerczej p rzeciw ko ruch ow i j ip a rty  na zasad ach  sp ra w ie d li
narodow o - rad ykalnem u i , .A R F “  
uw ażam y za konieczne stw ierd zić  
i p ow tarzać będziem y codzien 
nie, żn

1 )  . A B C "  je s t  n iezależnym  p i­
smem narodow ym ,

2) „ A B C “ w alczy  z żydam i, ko­
m uną, < an ac ją  i m asonerią.

3 )  „ A B C "  liczy w swoim  zespo­
le red akcy jn ym  p ięciu  b. więź- 
niót- b erezy .

4) „ A B C “  będąc organem  ru ­
chu narodow o • rad ykaln ego ,

A u t o r y t e t  m o r a  i n y
Rozbicie polityczne sp ołe­

czeństw a polskiego jest dziś 
bardzo w ielkie. Jest to n iesły­
chanie niebezpieczne zarów­
no w obec konieczności doko­
nania głębokiego przewrotu  
wewnętrznego, jak i woliec co 
raz bardziej piętrzących się  
niebezpieczeństw  zewnętrz­
ni ch. Sfąd n iesłychanie poży­
teczne rów nież z punklu w i­
dzenia politycznego jest 
wszystko to, co łączy w alczą­
ce m iedzy sobą odłam y spo­
łeczeństwa polskiego.

Niem al jedynym  czynni­
kiem, który dziś przedstawia  
autorytet dla całego społe­
czeństw a rdzennie polskiego  
bez różnic politycznych, jest 
Kościół katolicki i jego hie­
rarchia w Polsce. Jest to ten 
wielki uutorvtet m oralny, kló  
ry uznają wszyscy ci Polacy, 
którzy naprawdę są Polaka’ 
mi.

Ci bowiem, którzy tego au­
torytetu nie uznają, którzy 
pod płaszczykiem  anty klery­
kalizmu i odpolitycznienia kle 
ru walczą z Kościołem , jako  
instytucją, staw iają siebie już 
poza obrębem narodu Zwal­
czanie zaś i podkopywanie ka 
tolicyzmu w Polsce jest pod­
kopyw aniem  tej bodaj juz je­
dynej instytucji, cieszącej się 
powszechnym  autorytetem.

D latego też cała Polska 
z prawdz wrą radością w ysłu­
chała przem ów ienia w igilii- 
nego Prym asa Polski, nie tyl­
ko jako przem ów ienia ściśle  
religijnego. Przem ów ienie to 
podniosło w społeczeństw ie  
polskim wiarę we w łasne siły, 
uderzyło w ton w ielkich za­
dań. jakie Polska spełniała  
w przeszłości i jakie przed 
Polską w’ przyszłości sloją  
'Przemówienie to wskazało
5 >

jednocześnie na w ielk ie n ie­
bezpieczeństwa, jakie światu, 
a w szczególności Polsce, gro­
żą od szatańskiej konspira­
cji, jaka om ołuje ludzkuść.

I jeszczt w jeden ton ude­
rzył Prymas w swym  przemó­
w ieniu w igilijnym . Podkreślił 
on m ianow icie prężność i 
m łodość Polski. Ta młodość 
oczywóśeie nie jest m łodością  
kalendarzow ą, w ynikającą z 
faktu urodzenia się w takim  
czy innym roku. Ale jesl to 
m łodość, która nie skostniała  
w dawnej ru tin it, która pra­
gnie usunąć zło obecne i zbu­
dować lepszą przyszłość. Mło­
dość ta polega rów nież na 
tym. że ludzie, którzy dotych­
czas kierow ali życiem  poli­
tyczni m Polski nie bedą -w  
Rtame pełn ić nadal roli k ie­
rowniczej. że decyzja musi 
przejść w ręce tych. którzy 
dotychczas nie skostnieli, któ­

rych społeczeństw o Lie obar­
cza odpow iedzialnością za 
dzisiejsze zło, odpow iedzialno  
ścią w ynikającą bądź z tego, 
że robili źle, bądź tez z tego, 
że dozw olili innymi źle robić.

W dobie dzisiejszego rozbi 
cia trzeba uważnie p izeczy- 
tae i zastanow ić się nad g ło ­
sem tegu jedynego autorytetu  
moralnego. W przyszłości, 
m oże już niedalekiej — hie­
rarchia kościelna będzie m o­
gła powrócić do swych naj­
istotniejszych zadań, zadań  
ściśle religijnych, gdy w ży­
ciu społecznym  wytworzą się 
na nowo powszechnie uznawra 
ne autorytety m oralne, które 
będą m ogły zabierać głos w 
zasadniczych problemach na­
szego życ;a społecznego w  
oełnej h \rnin,iij z nauką Kc- 
i^ io ła

J. K

w uści spo łeczn ej.

b ) „ a B C "  je st p ie rwszym  p i­
smem w Po-sce. które  w y p jw ie -  
cUiało bezw zględną w alkę  d ykta  
turz< żyd ow sk ie j v dziedzin ie 
ogłoszeń. Z e rw an sm y c s z e lld  
kontakt s . żydow skim i b iu ram i 
ogłoszeń. Uo  nasze,) a k c ji p rzy­
łączy ło  s ię  dotąd ty lk o  jed n o  pol­
skie  pism o codzienne,

6) P ro gram  .A B C "  w spraw i* 
żyd ow sk ie j polega na oddzielenin  
elem entu D o lsk ie go  od żyd ow sk ie  
go w e w szystk ich  d ziedzinach  i 
w ysied len ia  żydów  z P o lsa i.

R az leszcze zw racam y s ię  do 
n aszych  ł  zyteln ików  z p rośbą, 
by zech cie li nam kom unikow ać 
o w ypadkach  szkn.ow anta nasze­
go pism a, cby um ożliw ić nam od 
pow iedm e reago w an ie  'w o b e c  
oszczerców .

Odroczenie w yp łat
, r^ h t » e r .  x a M

Rozporządzeniem  m in istra  s k a r­
bu odroczono do 29 k w ietn ia  r. 
19 37  w yp łaty  z fun d uszu  w ydzie­
lonego dekretem  P rezyd en ta  K . P. 
z 24 k w ietn ia  r . b. na  zabezpie­
czenie należności osób ubezpie­
czonych w a u striack im  tow . ubez­
pieczeń „P tio en ix“  za pośredni­
ctw em  p rzed staw icie lstw a  na P o l­
skę,

„Pracenśuhow e(7p
RYGA, 2 9 .12 .  Z w iszek  W yzwo 

Wnia W ilna w styczn iu  19 3 7  roku 
otrzym a nowy sta tu t, przy czym 
stw orzony będzie „In stiL u t W 
le ń sk i" . którego zadaniem  będą 
..pra*"< naukow e dla od zyska­
nia ( ? )  W iln a"
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■ u,£ułiu naszych pc%jyiaaót

ó r z e c n i K  d z i s  i j u t r o
W  grudn iow ym  num erze m ie­

sięczn ik a  polityczn ego „N O W Y  
Ł A D ' dr. T . G luziń sk i piszo o 
ro li u rzęd n ik a :

P o w szech n a je s t  w  Polsce, a 
zw łaszcza  n a  w si, n iech ęć do u- 
rzędników . S ą  ta cy , którzy w y­
ra ż a ją  g ło śn e  obaw y, że ta  n ie ­
chęć do urzędników  p rzerad za  
s ię  stopniow o w  n iechęć do w ła - 1 
dzy p ań stw ow ej bez w Ą lę d u  na 
to, kto j ą  sp ra w u je , czy li popto- 
stii w  n iech ęć do p ań stw a

W szyscy  m y ślą c y  P o la c y  zd ają  
sobie sp raw ę, że w ytw orzony 
stan  je s t  n ien o rm aln y i poniekąd 
n aw et p sych op atyczn y i w  o sta ­
tecznym  w yniku  p rzyn osi P o lsce  
n ieob liczaln e stra ty .

P r z y c z y n y
P rz y c z y n y ?  O drzućm y pr*^czy­

ny śc iś le  polityczn e, ja k  n iezado­
w olenie lud ności z rząd u , p rze­
noszące się  n a  je g o  o rgan y w y ­
konaw cze, ja k  a g ita c ję  stro n ­
nictw’ i w yw rotow ą ak c ję  kom uni 
styczn ą.

G dyby d z is ia j za  skiifien iem  
różdżki czarnoksięsK ie j p ow stał 
w  P o lsce  rząd . którym by eię za­
ch w yca li w sz y sc y  P o lacy , to m i­
mo to sto sun ek  lud ności do u- 
rzędn*ków nie p op raw iłb y  się  o 
w ie le , a  u rzędn ik  naogól m ia łb y  
n ad al złe  sam opoczucie.

G a l i c y j s k a  B i u r o k r a c j a
G d y po w o jn ie  św iato w ej ob ej­

m ow aliśm y rząd y  we w łasn ym  
k ra ju , s+anęhśm y wobec braku  
w yk w alifiko w an ych  s il u rzęd n i, 
czych . W yszkolony personel pol­
sk i m ia ła  jed yn ie  b G a lic ja , je ­
że li ju z  m e weźm iem y pod uwa* 
gę znikom ego personelu  polskie^ 
go z b iu ro k ra c ji ro s y js k ie j . A ’ e 
szko ła  urzędnicza a u str ia ck a  na­
p raw d ę  m e b y ła  n a jlep sza , posła® 
d a ła  za  to s iln ie  w yrobione po­
czucie  k astow o ści u rzęd n iczej. 
B y ła  to b iu ro k ra c ja , p rzyw iązu ­
ją c a  w ię k sz ą  w agę  do k aw ałk a  
zap isan ego  papieru ,, n iż do zja* 
w isk  życiow ych .

U rzęd n icy  g a lic y js c y  ro b ili in ­
styn k to w n ie  w szystko, co m ożna, 
a b y  zaszczep ić  w P o lsce  a u str ia ­
ck ieg o  ducha urzędniczego, du* 
ch a b iu ro k ra c ji. 1  rzecz dziw na, 
k tó ra  m ożna było  ob serw o w ać ze 
zdum ieniem . W urzęd n ikach  no­
wych, m ew yszko lon ych , pocho­
d zących  g łów n ie  z b. zaboru  ro* 
sy jsk ie g o , zn aleźli n a jp o ję tn ie j­
szych  uczm ów . U czn iow ie  p rze­
szli m istrzów . W rezu ltac ie  ad* 
m tn lstra o ja  w P o lsco  s ta ła  się  
jeszcze  daleko b ard z ie j p ap iero­
w a  i  b iu ro k ratyczn a , n iż  w  n ie ­
boszczce A u s tr ii .  Pow ódź papie* 
rów , torm alizm , ś lep y  fisk a liz m , 
m echaniczne z a ła tw ia n ie  sp raw  
p rzew yższa  d z iś  o ca łe  p ię tra  to. 
co podz.w iało  s ię  w A u s tr ii.  D ziś 
w P o isce  we w szystk ich  d z ia łach  
k o n tro ler nad  kontroierem  siedzi 
i kontrolerem  pogam a, ty lk o  nie 
w idać tych , co z a ła tw ia ją  sp ra w y  
w  rzeczyw isto śc i,

D e m o k r a c j a  i I f & e r a i U t n
A le  to n ie  dosyć. W  okreffle 

tw o rzen ia  p ań stw a  panow ał u nas 
n a stró j dem okratyczne - l ib e ra l­
n y  i ludzie, ożyw ien i tym  duchem, 
s ta w a li n a  czele poszczególnych  
gałęzi a d m .n istra c ji. R ów nolegle 
z nimi ram y d z ia ła ln o śc i urzędu:®

czej n arzu cał dem okratyczno libe­
ra ln y  sejm . Ci ludzie, zarów no
pesłow te, ja k  i m in istrow ie  nie 
m ieli nic w spólnego z duchem  biu 
r o k r a c j i :  n ato m iast p ragn ęli
w poić w  ogół urzędników  ja k ie ś  
d em okratyczne poczucie „obyw a* 
te lsk o śc i". Z n a jd o w ało  to sw ój 
w yraz przede w szystkim  w e f r a ­
zesach , jak im i ozdabiano czołow e 
a rtyk u ły  ustaw , n o rm u jących  p ra  
wa i obow iązki urzędników . T w ó i 
com tych  ustaw  w yd aw ało  eię, że 
nakaz p ap iero w y rozw iązu je  w szy  
ótko i ma czarod zie jska  moc. W 
tym  zach w ycie  nad d on iosłością  
p ap ieru  byli on i zupełn ie  egodui 
z n astro jem , w ytw a rz a ją c y m  się  
w n asze j m łodej b iu ro k ra c ji W 
rez u lta c ie  przeciętn y urzędnik  
nie ro ż st iz y g a  dziś o niczym - On 
tylko pisze.

P r s r w r ó t  m a  o w y
N a  to w szystk o  przyszed ł prze­

w rót m ajo w y. I  n ag le  do w szyst* 
k .ch  czynników  pop rzeam ch  przy 
był jaszcze  jecien : cen zu ra  pra- 
w om yślnośei polityczn ej, p oparta  
w ym ow nit rugam i przeciw ników , 
a  naw et ludzi, Którzy o śm ie lili 
s ię  zach ow yw ać obojętn ie i lo ja l­
nie. W tym  n a stro ju  nic d&iwne* 
go, że —  n aw et w brew  zam ierze­
niom Kierów nikow —  re sztk i zuro 
w ej a n g ie lsk ie j zasad y „w ła śc iw y  
człow iek n a  w łaściw ym  m ie jsc u ", 
u stą p iły  m ie jsc a  am eryk ań sk ie j 
zasadzie, „sw ó j cz łow iek  na in ­
tratnym  m :e js c u ‘ '. Spustoszen ie 
w śród  stan u  urzędniczego, doko* 
nane tą  d io g ą , połączone z od* 
Dieram em  urzęan iK oir w szelk icn  
zabeśspieczeń ich  bytu , w ypleniło z 
w arstw y  urzęd niczej poczucie do­
brze p o ję te j odpow ied zialności.

C z w a n a  b r y g s t f a
N azyw am  rz w z y  po im ieniu. 

Skoro bowiem o a w a n sie , a  na«

wet o m ożności pozostania na sta  
now isku d ecydow ały nie k w a lifi­
k ac je , zasłu g i i p raca , a le  w  
p ierw szym  rzędzie p ozycja  w obo 
zie rządow ym , otosunek do jego  
k ierow ników , udział w  legionach , 
P  O.W. łub „S trz e lc u "  —  to oczy® 
w iśc ie  k w a lifik a c je , z a słu g i i p ra  
ca tra c iły  sw ą  w artość , a  urzęd­
n icy  p rzyw yk a li 'do tego, że oce­
n a ich  działalności m ało ma 
zw iązku s  je j  w ynikam i i zależy 
niem al w y łączn ie  ud ich  p ostaw y 
p o lityczn ej i p o lityczn ych  stu.sun® 
ków, co częste sta w a ło  się  jedno 
znaczne z p ro tek c ją  m ożnych. W 
ten sposoo —  peu a n ielicznym  
kontyngentem  osób, zw iązanych  
od la t  z  o'ooz**m p rzew rotu  m ajo­
w ego —  otrzym yw ali s ta łą  p re . 
m ię luazie  o giętkim  karku  i 
czw arto brygad o w ym  charakterze, 
ludzie, u m ie jący  bez w ysiłku  grać  
i k łam ać. N ato m iast „ łam an o  koś­
c i"  ludz.oir, z cn arakterem . Z a ­
pom niano, żc od ekw artobryga* 
dowców wolno w ym agać ukło­
nów, a le  d arem n ie  w ym agałoby 
się od n ich  poczucia oapowie- 

• dziw ności.

U r z ę d n i k  w  n o w y m  f a n z i e

Z asaar.iezo  stosunek narodu do 
urzędnika i urzęd nika do narodu 
zm ieni się  w tedy, je ż e li urzędnik 
p ełn ić  będzie sw e fum ccje  jak o  
członek O rg a n iz a c ji P o lityczn e j 

I N arodu, odpow iedzialny przed 
nią n ie za swe decyzje, a le  za 

1 3WĆj m oralny stosunek  do pełnio® 
nej służby. U rzędnik  znajdzie s ię  
w ów czas w  jednym  szeregu  z ca­
łą  re sz tą  P o laków , będzie noza 
słu żb ą  —  ich  „kolegą",. N ie  obni­
ży fo je g o  p ozycji, gd yż h ierar* 
ch i-c *ny u stró j o rg a n iz a c ji poli­
tyczn e j N arod u  zapew ni urzędni­
kow i w  je g o  d ziła ln ości odpo- 
w isd n i a u to ry tet.

Wyniki Konkursu n a^ r id  „A B l”
Pierwsza lista nagrodzonych

P o d ajem y p ierw szą  lis tę  n a­
gród. W ym ienione nagrody będą 
w yd aw an e p o czyn ając  od ponie­
działku, dnia 4 styczn ia  w  kanto­
rze „ A B C " , A le je  Je ro z o lim sk ie  
3 a  w’ godzinach  od 10  — 19 , za 
w yjątkiem  św ią t i niedziel.

U czestnikom  konkursu  z pro­
w in c ji nadeśle  nagrod y admihi- 
s tr a c ja  pism a.

borys Janina — Topiel 3  m. 50 p- 
mężu _  ser; Wójcik M. — Zaarc- 
tzymska 9 m. 64 bezroo — SKarpet- 
kl 92; Bugaj Antoni — Wronia 4& 0 1 . 
1 1 . b. handl. — Nr. 89: h n u e ,!
Boi. _  W dniowa ,% m. 3 O1 , -  mydłt 
do golenia Ni 5 ; M asztalski ( l r .  
witiski) — wot 1 l.jlońska; Dębsk 
Stef. _  Przemysłowa 3 o m. 17, szo 
łer kile m ila Nr 9 0 ; Remte 7ona
— Piotrków Trytran — wodi koloń 
ska; Kłosiński Wacław — Chłodna 2 0  
m. 19 — ser Nr- 3 ; Drążeń — Kawę­
czyńska 3 i tn. 2 1, strażak _  Książkę 
Ala Nr. 1 8 8 : Tritskolaski Jan, Łom 
za, u liia kanalna 5 , uczeń — 
książka- Skra bel Maria — ulica Trze 
Ciepo Maja 16  m. 2 6  —, str N i. 87-

Lubactewski —  Góra Kaiwaria. 
Senatorska 13  m. 3, bezrobotny —  
kilr mydła; żenczjkowsfci Mar. — 
Kielce, Taaeuszr 10, mierniczy — 
książka T. Gluzińskiegc O droii me 
idealizm , ooluycznege. Nowickc Teo 
dora —  Óechanóir M az„ Sienkiewi­
cza 5 1 , emeryt. — Nowy Ład (cza- 

i sopism o); Rudiuk W iktor ~  Górne ■ 
śląska j s  m. 2, rekawicz. -  mci Ni. 
452; P ; h el Roman — Rembertów, 
Dow, Muśnickiego 5, kolportei1 A BC
—  książka T. Gluziń; kiep Odrodzr- 
nie; Sosiński Teodor — Podskarbiń- 
ska 4, bud, I m. 39, Kolejarz — set 
Nr. 554; Sadlowski A . — Mickiewi­
cza 27 m. 156  — aer Nr. 756; Kar*

; nakowics J .  — Wilcza 40 m. 8 , aktor 
! — komplet Nowego Ładu i organki;
Marynowska Anna Nowownejka, 
Potocka 2 1, pow Wilcńsko-Tiocki, 
uczennica — ksią tka; Śliwińska E u ­
genia — Wilno, N»nza 8  a .  7 — 
książki T. Gluzińskiego; Wiś.iiow- 
ska Stefami. — Wołkowysk, Kościu­
szki 6 8 , kasjerka — perfum y; B e r ­
natowicz Ja n  -  Płońsk, Pułtuska 16
— wuda kolor, gka- Ni cm i rycz Mar. — 

1 Włocławek, Trzeciego M aja 21 m. 9,
uczennica — książka; Giudzieniowa

M aria — Łódź, Perlą 9 m. j2  —  aer; 
Szatkowska Leok. — Piotrków Tryb., 
Pilsudsaiego 85, p. mężu — skarbon 
ka i „Nowy Ład ‘ (cztsopiom oi; 
Frankowska Irena — 6 -go Sierpnia 
28 m 47, d. mrżu — kon.plet Nowe­
go Ład. Nr. 60f;  Marchewka St. — 
Podskarbiiiska 8  mi. 48, uczeń — kra­
wat N r 672; Popiel Eu gen. — O- 
strów M i z., Wilenska 43, bezrob. — 
trykoty: Staela G. •— Fałata  15  m. 
10  -  perfum y; K«tajczyk Henryk — 
Grzybowski 6 ? m„ 30, chenft%raf -  
ser Nr. 360; J  Płuzański —  Kobiel- 
.-,ka 7 0  tn. 1 5 4 , student — komplet 
„Nowego Ładu" Nr. 671-
A. Paczko — Raszyńska 10  ni. 17, 
bezrob. — szal Nr. 167, Pietrzak Ka- 
-rfmiera —  Ciepli. 7 m. 53, uczeń — 

.Miio P«r. 6 0  Kur 'adeusz — Wy­
szków n Bugiem, uczeń — kc^zulŁ 
Smoliński —  Szerok* 6  m. 57. ieiczer 
— ser. Nr. 142 ; Prószyńska —  Po na 

72 m. 30, Siudemu — „Mult-’ Nr. 
584; Łątka Julia — nowy świat 36 
.ti 9 , Krawcowi — nici; Grabowska
H. — Mokotowska 41 m, 53, ninci Nr.

434; Krusińska józeta — Rembertów, 
Wyspiańskiego 7, bezrobotna — 
wcina Nr, na pulower; Krzyż i- 
nowskl Stanisław — Nowogrodzka 
25, emeryt — ser. Nr. 775; Wędołow 
ska Cerviia — Włocławek, Stodolna 
ló — „M alt .

N agro d y zostały  przez „ A ż ' 
nabyte lub z ao fia ro w an e  przez 
h a stę n u ją c e  f i r m y : S e ry  —
ma ,iŁotr“  —  gafcuneic „G olu l ; 
książki —  A rc t  i Dom Troią*^ 
P o lsk ie j. W oda k.tlońska, rny'-’a  
toaletow e i do go len ia  fi-rma h-n!!‘  
przyciti, P iu s a  X I  N r. 30. Trykt, 
ty  i koszule, szale  B ry k n e r i  ̂
bich —  A ie je  Jero zo lim sk ie  T. 
W ełua i m ci —  firm a  „T rz y  k i-  
lie “ , Ż elazna 56. M ydła zwykłe i 
lecznicze f irm a  „M o aen a" p. A n .o  
la, ul. K ru cza . M yd lą  zwydd* - 
płynne f irm a  przetw orów  chem »ja 
nych F r . Ja w o ro w sk i, G ęsia  99

„Wesołe ivŁQta” w Howym Jorku
761 osób zab tych

N O W Y J C R K ,  29 12 . W czasie  
św ią t Bożego N arod zen ia , zakoń­
czyło życłe  g w a łto w n ą  śm iercią  
761 osób, z czego 555 padło o f ia ­

ram i w ypadków  sam ochodow ych.
R e sz ta  zab itych  p ad ła  o f ia ry  

p ija c k ic h  a w a n tu r oraz w a lk  m i® 
dzy sza jk am i bandytów .

Zam iast o dc ty tu -  bo'ka
Oblicze id e o *e  młoozieZy żydoMSkieł

n a stro je  ży- nych ad heren tów . W ugóinej bó j-

O f i a p n o i ć  C z y t e l n i k ó w  „ A 9 C 4rt

Dary dla bemliotnych nurodowcćw
W śróa ofiarodawców „sprzym ierzeńcy z kl. 8 -e ,“

Do naszej re d a k c ji n a p ły w a ją  
nad al o f ia r y  od n aszych  cz y te ln i­
ków przeznaczone na pomoc dla 
bezrobotnych narodow ców .

W p raw d zie  rozdaw nictw o da­
rów  gw iazd k ow ych  bezrobotnym  
narodow com  zostało  ju ż  dokona­
ne, ale  tym  n iem niej ilo ść  po­
trz eb u ją cych  i potrzeb s ą  jeszcze  
bardzo duże. T ego ż  sam ego zda­
n ia  są  n fjw ido czn ie.i n a s i czvtel- 
licy , n a d sy ła ją c  nad al o fia ry  na 

ten cel. Z im a w szak  jeszcze  trw a , 
, a  może dopiero s ię  zaczyna. W ie­

lu z n aszych  kolegów  bezrobot­
nych narodowców’ nie ma nje ty l­
ko c ie p łe j s traw y , a le  rów n ież  j a ­
k iegokolw iek  c iep le jszego  ubra­
n ia . D latego też  te  w z ru sz a ją c e  
aow ody o fia rn o śc i naszych  czy­
teln ików  w itam y z w ie lk ą  ra d o ś­
cią . P otrzeba je s t  je szcze  bardzo 
duto.

O statn io  w p ły n ę ły  n astęp u jące  
o f ia r y :  „S p rzy m ie rz e ń c y "  k la sa  
S-m a Leonów  zł. 4.40, Je r z y  B ra c ­
ki zł. 1,40, D n iersk i, Serock, zł. 
ó, ks. B ogusz, Leor.ów  zł. 10 , ks. 
H ip o lit Z ie liń sk i, W yszanów  zł.

5, W incenty, S te fa n ia , D onat, J e ­
rz y  R zezn ieęy, s ta li C zyteln icy  
„ A B C "  a  L u b i.n a  zł. 2, bezim ien­
nie z  K ie lc  »ł. 3 , M M u larsk a , 
Alrozy, zł. 2, Ś te la n  T aczanow ski, 
W łodzim ierz, z ł. 5, L, D u b ajew sk i, 
Józefów - k clo  B iłg o ra ja  zł. 2.50, 
d r  T rz a sk a , C zerw in  zł. 1.70 , M. 
Je z ie r sk a , W arszaw a, zł. 1 , Dń-

nuś S lo w eta , Radom sko, zł 2, Z y ­
gm unt K o rtro , K a lisz , m. 1 ,  Ed- 
w ard estw o  Suehonoiscy, Zółkie- 
ka, m aj. M ościska zł 1 5 ,  M. S tec­
ki, Solec K u j. zt. 5, P a s ła w sk i, 
T -rz y s k , zt 6, L . U szyńska. W ar­
szaw a, zł. 2, dr. N ie c ’ ń sk i, S u w a ł­
ki, zł. 3 ,10 , stud en t S . G. II .  J .  
Łukowucz zl. 3 .

Dobre św ia tło  iia 
dow skiej stu d en terii rzuca aw an ­
tura dn. 27  bm. w  żydow skim  do­
mu akadem ickim  na P rad ze. R e­
w iz jo n ista  (g ru p a  Żabotyń skie­
go ) A ch i - M eir u rząd ził odczyt o 
w ulce sjon izm u z kom unizm em , 
w iększość je d n a k  publiczności - 
lokatorów' domu —- zareag o w ała  
na sam o h asio  walici z kom uniz­
mem rzuceniem  s-ię na n ie fo rtu n ­
nego prelegeaita i je g o  n ielicz-

ce na k rz esła  etc. poturbow ano 
k ilkpnaście  osób w  +yrn dw oje ko­
m u n istó w : „A lb e r ta "  W aj&bergy 
i „C e lin ę " M ilsaUijn.

Rzecz ch arak terystyczn i1, ń* 
p rasa  żydow ska w ydaw ani- w  ję ­
zyku polskim  burdę tę przem ilcza 
ta. ż a rg o n o w a  niekom unistycz­
n a " „N a je  F o lk s c a jtu n g "  odnoai 
się  z w y ra ź n ą  sym p atią  do bojów ­
ki kom unistycznej

Notowania gPełd Warszewskich

Dyrekcja Lasów Państwu wych nabyła
zdewastowane fasy Jarosława Potocki ego

W przeddzień św ią t Bożego 
N arod zen ia  doszło do s fin a liz o ­
w a n ia  opublikow an ej dopiero
obecnie t ra n s a k c ji n a b yc ia  przez 
G en era ln ą  D yrek c ję  L a só w  P a ń ­
stw o w ych  kom pleksu leśn ego  o 
obszarze lOó.OOh h a  od Ja r o s ła ­
w a  hiv P otockiego . O bśzar teo 
zo stał n a b yty  przez p rzed się ­
b iorstw o L a s y  P a ń stw o w e za 
kw otę 9.100.000 zł. u sta lo n ą  na 
p o d staw je  szacunku , dokonanego 
przez a d m in is tra c je  la só w  pań 
stw o w v ch.

J a k  wiadom u, d ob ra  R zep ich ow

sko - Chotyniękie, do k tórych  
w ch od ziły  n ab yte  przez P ań stw o  
lasy , b y ły  pow ażnie odłuźone i 
zd ew astow ane przez rabunkow ą 
gospodarkę. P rzeciw k o  jednem u 
z naczeln ych  ad m in istratorów  
tych  dóbr, w szczęto onecnie do­
chodzenie k arn e, a  ju ż  od d aw n a 
in te re sy  Ja ro o ła w a  hr. P o to ck ie­
go z n a jd o w ały  s ię  pod nadzorom  
d orad cy eąaow ego b. w icem in i­
s tr a  ro ln ic tw a  W acław a  K a rw a c ­
k iego. k tó ry  też a sy sto w a ł p rzy 
p od p isyw an iu  um ow y re je n ta ln e j 
z L a sa m i P ań stw o w ym i,

G I E Ł D A  p l r N I Ę Z N A
Dewizy: Holandia 2 8 9 10 ; Berlin 

212.36 : Brukseli 89.05; l / n d s „
25.96, Nowy Jo rk  5.28% ; Nowy Jork  
(kabel) £.28%; Oslo 130.40; Paryż 
24.69; P raga  10.60; Sztokholm 
133.85; Zurych 12 13 5 .

Papier? procentowe: 4 proc. poi
konsolidacyjna (grubsze) 50.26 —
50.50—50.25 (drobne) 49.25— 45.50; 
7 proc. poż. stabilizacyjna (po 1.000 
doi.) 443.00 ( 500 doi.) 145.00, kupon 
od doi 1,006 at. 103.50 , 3  Droc, po: ■ 
prem. inw estycyjna I em. 66.00, II 
em. 65.00 ; 3  proc. doż. prem. irrwe- 
styc. seriowa I em, 82.00, II  err. 
80,00; 4 proc. państw, pet. premiowa 
dolarowa 47.25. 5 proc. kon wersyjna 
51.75— 61 50; 6 prcc. poż. dolarowa
62.50— 63.00 (w proc.); 7 proc. L 
Z. Tow. Kred. przem. polsk. funt. 
8’ .00 (w proc.), 4,5 proc L  Z. ziem­
skie seria V —  49.00-- -45.25; 5 proc. 
L. Z. W arszawy (J933 r.) 54,88— 
55.00— 54.75 (1.000 zł.) 55.25; 5 pr. 
L . Z. ~odzi M933| 49.00. *

Akcie 1 Bank Polsk 106.06 — 
106.25; Węgiel 15.00. Granat 78.00; 
Lilpop 18.50; Ostrowiec 25.25; Sta- 
-actiowice 52.25; Haberbusch 37 00.

W obrotach prywatnych: 8 proc. 
renta ziemska (1.006 zł.) 67.00— 
68.00; poży^tki «olarow :: 8 proc.
poi. z r. 1925 (Dillonowska) 64.50—
64.25 (w proc.); 7 Froc. poż. Ślaska
56.25 (w prec.); 7 proc. poi,, m. W ar 
szawj (M agirtrat) 55.2-5— 55.50— 
t>5-00 (w proc.,.

G I E Ł D A  Z B O Ż O W A
Pszenica jednolita 26-00 — 26-50.

Pszenica zbierana 25-50 — 25-0C. Zyta 
eksportowe 21-00 — 21-50. Żytu 1 **• 
21-00 -  2T5o- -Żyto U st. 20.5c —
21.00. Owies eksportowy 17.3S — 
1 7 .5 0 . Owies I st, 16-75 — U-2Ó- Owies 
ii st. 16-25 — 16.75- jęczmień browar­
ny 23-50 -  2C50- Jęczm ief 22Jio -  
2.t.no. Jęczmień 28-50 —  22-00 ,«Cc- 
niicn 2u-75 — 21 -25 Groch polny 2l.no 

22-00. Groch Victoria 2v TO—2 8 4 )0 . 
\Xyka 18-60 — 19.5i». Peluszka 20-Uł-- 
21.00 Łubin niebieski 9-50 — 10-00. 
Łubi. żótty 13.00 — 13-5J. Rzepak zi­
mowy 45.50 -  4ć50 Rzepik nm owy 
42-00 -  43 00 Rzepak le lc  4- -00 — 
45-00- Rzepik letni 42.00 — -t̂ -OO- Ł e« 
mic lniane 37-50 —  3 8 -5 0 . Ko.ij zyna 
czerw. sur. bez gr. kanianki 80-00 — 
95.00- Koniczyna czerw, oez kar o 
czyst. 97 P'oc no.00 — 12000. '  m ’ 
czyna biała surowa 95 00 —• 1.05-00. 
Koniczyna biała bez krn. a czyBt. 9 7  
proc. 12000 — 1 3 5 .0 O. Mak niebieski 
os.0 0  — i0-00. Ziemniaki jaćalne bez 
obrot. 3.'50 — 4-00- M ąka pszenna gat.
I-wyciągowa 43.00   44-00- Mąka
pszenna gat. I-A 41-00 — 43-00- Mąka
pszenna gat. I B 39-00 —• 40-00. Mąka
pszenna gat. '1-A 36 00 — ro-00. M ą p
pszenna gat. 1I-B ją .00 — 36-00- -Mą :a
pszenna pastewna 21 00 — 22-00- Mą- 
f a żytnia „w yciągow a" 30-00 — 01-Ou. 
Mąka żytnia gat. 1 30-00 — 31 00- M i­
ka żytnia gai U 24-50 — 25-50- Mana 
żytnia razowa 2 4 - 0 0  — 25-00 Mąka 
żytnia poślednia 1S-50 —  19-00- 0 * ! 7" 
by pszenne grube 13-50—I-i-00- Otrę­
by oszenne óiedrie 12-50 — 1300. 
Otręby pszenne miałkie 12-50 •—13-00. 
Otręby żytnie 12-75 — 15-25- Mak 
chy lniane 20-00 — 20-50. Makuchy 
rzepakowe 16-75 — 17 25- 

Ogólny obrót 1494 ton, żyta 870 
ton Usposobienie spokojne.

M C H A Ł  W S Z E R A D 90)

P R E Z E S  i S-KA
P o w i e ś ć  o b y c z a j o w a

Przy biurku m ajora stało dw óch ludzi. Jedeu z nich trzy­
m ał w  ręku w łączoną do kontaktu obok biurka dużej siły  
elektryczną lam pę, drugi fotografow ał raałyn) aparatem ja ­
kieś papiery, założone na ram ce stoiącej pośrodku biurka. 
Zajęty fotografow aniem  siedzia ł w  fotelu  obrócony tyłem  
do Kasprzaka z  Pędrakiem , bokiem  zaś do m ajora, — drugi 
stał obok niego pochylony nieco wprród i k ierov’ał na pa­
piery b iałe św iatło  lam py. Zajęci byli pracą tak dalece żc 
nic zwTÓcili uwagi na leciutki dźw ięk bezpiecznika rew olw e­
ru majora. Ten zaś odbezpieczyw szy rewolwer, patrzał ła ­
kom ie na głow ę pochyloną nad lampą elektryczną, w ycelo­
w ał oko na jasno ośw ietloną skroń i m ów ił sobie w duchu.

—  Co za bajeczny cel, co za bajeczny cel! Ale z w a h z jł  
pokusę i swobodnym  głosem  pow itał n ieproszonych gośc..
. —  Dobry w ieczór panom !

Głos ten w yw oła ł na nich w rażenie pioruna Drgnęli ^bai 
gw ałtow nie i zw rócili się w  stronę m a jo r a .  N ic td o la l. się 
aawet ze sw oich  m iejsc poruszyć i jeden stał dalej z lam pą, 
a drugi siedzia ł w  fotelu  wsparty łokciem  na otwarte? szu­
fladzie biurka, z aparatem w ręku

Major zapalił lew ą ręką górne św iatło i w yszedł na śro* 
dek pokoju. OLok niego zualazł się zaraz z wyrazem ustą­
pienia na twarzy Kasprzak i uśm iechnięty drapieżnie Pę­
drak. Trzy rewmiwery sk ierow ały się w stronę biurka i groż- 
n> teraz głos m ajora zakom enderow ał-

\

—  Łapy do góry! Pędrak, obszukaj icb!
Tam ci podnieśli w olno, ja l autom aty ręce do góry. Lam ­

pa i aparat pozostały na biurku. Jeden z nich postąpił krok  
naprzód, drugi w sta ł ciężko z fotela.

Pędrak szybko 1 zręcznie przeszukiw ał im kieszenie. 
W szystkie znalezione przedm ioty chow ał do swmicli k ieszeni. 
Po skończonej rew izji m ajor polecił mu zatelefonow ać po 
żandarm erię, a dwóch delikw entów  p osaaził na m ałej sofce. 
Teraz dopiero zajrzał im w twarze. W idzia ł przed sobą nie­
pokojącą bladość i szeroko otwarte źrenice. Zajrząwszy 
w ciem niejszą i szczuplejszą twrarz, roześm iał się ra g lc  z nier 
prawdopodobną w eso ło śc ią :

—  Ha, ba, ha' Kopę lat' Toż to mój partner od bridge‘a! 
Pam ięta pan w e W ronkach, panie Rumun, tą partyjkę? To 
pait m i „w ychodziłeś naprzeciw", co? Jakże kartofle? D o­
brze p łacą? Pan jest Rumun. Z N alew ek zapew ne, co? Bar­
dzo m i przyjem nie gościć pana u siei* e. N ie przypuszcza­
łem , żc pan w tak przyjaznych stosunkach pozostaje z moim  
zaufahyift w spółpracow nikiem . No, no' Góra z górą...

Ale Kasprzak patrzał na tego drugiego i n ie w ychodził zc 
zdum ienia. Pędrak w ykładał z k ieszeni zabrane delikw en­
tom przedm ioty i układał ie obok sieb i0 na biurku.

Żandarm i w eszli rów nież kuchnią, liy ło  ich trzech rosłych  
chłopów’ i c z w a r t y  W’ą s a t y  w a c h m is t r z .  Turawski do niego  
się zw rócili

— Jestem ...
—  Z n a m , p a n ie  m a jo r z e  —  s t u k n ą ł  w a c h m is t r z  o b c a s a m i.
— Proszę ich zabrać, jutro dopełnim y formalność* Tam  

są zabrŁne im z kieszeni drobiazgi — w skazał na biurko.
Ostrożny Pędrak p ilnow ał, żeby zabranych aresztowa  

nym przedm iotów nie pom ieszać z m ajora drobiazgami 
z biurka. ^

usadził osłupionego  

pan prędzej

Po wyjściu żandarm erii, Turaw ski 
jeszcze Kasprzaka w fotelu.

— N iech pan zapali. Kasperku. Ochłonie  
z wrażenia.

— Pędrak, dasz nam kawy — zw rócił się do o r d y n a n s a .
— Jest gotowa, panie majorze.
— To pow iedz nam jak to było.
— T e było, panie nranrze, lak: jaK nap m ajor p o su d ł,  

lo ja siadłem  w kuchni i m yślę: przyjdzie — nie p-zyjdzie. 
I już m yślałem , co nie przyjdzie, bc w ięcy jak  godzina m i­

nęła, ale se rrodzę podług rozkazania i czekam . Jeno — raz 
dzwonek. Lece, nie to telefon dzwonił. Ktoś się pyta: „pan  
m ajor jest?" N ie w n m  kto m ów i, ale p o w ia d a m : nie ma. 
,.A prędko będzie?" Mówię, że nie w iem . ale m usi nieprędko, 
bo 1111 kazał nie czekuć (niby pap m ajor), ino iść spać. To 

•ni pow iedzia ł do w idzenia i grzecznie przeprosi1 i skatek.
(Teraz to tak po głosie m iarkuję, co to był ten drogi, len  
żyd). N ie m inęło 20 m inut — przyśłi. Mowie — pana m ajora  

nie ma. To mi ten —- w skazał Pędrak głową na drzwi — po­
w iada: „ło ja do pana m aiora list napisze i na biurku zosta­
wię", I poszedł do gabinetu. N ieraz tu Drzecie byw ał i bez pa­
na m ajora. Poszedłem  do kuchni, ale ciągle m nie pi'i co tyż 
mają w f tkiej ceratce czarnej. N iósł toto ten żyd. Teraz 

wucm, że 1 o ia  lampa. Ale nic, lece na dół, do telefonu, za­
dzw oniłem  jak im  pan m ajor kazał i m yślę sobie: — czekaj, 
teraz ci pan N ow ak da m anto! Poleciałem  jeszcze na front, 

zam kiem  d-zw i od schodów  po cichutku na skobel i kłódkp— 
i czekam  ne schodach kuchennych, a m aszynę w garści ści­
skam . patrzę idzie pan m ajor z panem porucznikiem ...

— Dobrze Pędrak. Spodziewmj się k a p r a la .

jr — Dziękuję, panie m ajorze Tu mam m aszynę — położył
7j Pędrak na biurku rewolwer.
I (G d. n.),
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Polemika
żyd o w sk a  p rasa  żargonow a ja s z ­

cze rozbrzm iew a echam i s e s ji  s e j ­
m ow ej i antyżydow skich  w ystą­
pień poselsk ich . N iektóre  z tych  
g łosów  s ą  tak  ch arak terystyczn e, 
że w arto  z n.m ; zazn ajom ić czy­
teln ików .

O d  u a o j u  r y t u a l n e g o  

d o  0 .  N . R .
,.H & jn i"  rozeźlił s ię  w  artyku* 

ta P- t. „O d uboju ry tu a ln eg o  do
O. N . R  ”

„Honor*' pierwszej sesji budżetowej 
urmowaia pani Frystorowu. Teraz 
walczy i chce wejść do histor.l „gru­
pa pracy”  O N. R„ Która posi iguje 
się organem ..Jutrem Pracy* nie stoi 
daleko od „A b C ‘‘. Po hopem i BaKO 
nie wyaunąi się Buazyński, seKretarj
B. B. iu. terenie woj. toozkiego...

J a k  wiadom e p. B udzyńskiem u 
odpow iedział żyd, poseł M incberg .

ro se i M incuerg myślał, i e  wujrw  
i budzyńskim będzL łatwa, że pre­
mier go  zetrze na proci. i wyśm ieje, 
ie  p i., nr.y  czysto hitlerowski „k a ­
w aleryjski”  atak n j komisji ; ostetae 
i iaman; przez kontratak. Należy 
stwierdzić, oe Buazyński został usza- 
n nw soy, że aop.ero po jego mowie 
zdoiala żyaow ska opinia publiczna 
doczeicać się zacaanir.zeg„ stanowi- 
akr rząou odnośnie kwestii żydów - 
sk.ej, i pojęcie równouprawnienie 
otrzymało całkiem oryginalną inter­
pretację. „B yłob y za skromne, ażeby  
Folacy mieli tc same praw a co i ,  
dzj-% ośw iadczył premier po nmerow - 
sk-ej mowie Budzyńskiego...

Poael Budzyński w ierzy, ie  uratme 
Sejm przy innych ouaceiach, poctc- 
srając s>ę tym, ie  tylko początek Jest 
im an y.

N a jb a ra z ie j d en erw u je  żydów 
fa k t, ie  sp raw a  ich  „ró w n o ­
u p raw n ien ia”  sta je  w  c a łe j op in ii 
p u b liczn o” p o lsk ie j, a  n aw et —  
ja k  w sk azu je  ośw iad czen ie  p re­
m iera  —  w  s fe ra c h  rząd ow ych  
t»od znakiem  zap ytan ia  T e ra z  roz 
w ó j zdarzeń może się  potoczyć 
szybko, szyb cie j jeszcze, aż  w resz  
cie przybierze  pęd la w in y . Is to t­
n ie  bowiem  „T y lk o  początek je s t  
tru d n y ".

H t t e r o w c y  s s r t a e y j n l

"W  „M om encie”  p. B  H ilino- 
nicz GDwinia an tysem ickich  po­
słó w  o św iadom e, czy n ieśw iad o ­
m e u słu g i, oddaw ane O. N . R .

„Z apraw d ę ci nie występują w Sej­
mie a  e ro o o u  ich jes w yraźnie pr& 
w a ż o n a  p .—  D udzińskie!, faaao 
nów, Marchlewskich, h o p e o w , bu- 
ozyńsKicn i innjcn z „czystej mna- 
cjłT w  Sejm ie i Senacie.. Czy a a w - 
mej R yoarscy, Bieleccy, Wierczaka 
w ie i bryputkuwscy w ygłaszali bar­
dziej antysem ickie m ow y, niż d  sie? 
i lu n sio rzy? 1 czyż ci Budzyńscy, 
Dudzińscy i muł ukryci „hitlerowcy 
w  sanacji”  nic prowadzi, roboty dU  
endecji u ,nara‘‘ ?  (po żydowsku O. 
N . R. —  Przyp- KetL), C z yż  n«s do 
prow adzają opi tw ą działalnością . 
iwmim ciem nymi słowam i w  Sejmie 

i Senacie du tego, i t  do władzy mo- 
w u d o r« a  &ę ci, którzy m ogą prze­
prowadzić zasaay hjtjąrywłu ,e s z c «  
lepiej, niz ow i świeżo ut “czen sa­
nacyjni Miler o w cy ?

JSydzi nie ro zu m ieją  jeszcze , że 
dziś k ażd y P o lak , d z ia ta ja cy  p rze­
c iw ko żydom, p rzygo to w u je  w 
P o is c s  p u n t pod p rzysz łe  rządy 
obozu narodow ego, nie zaś pod 
iak ieś rządy p a rty jn e  I  będą to 
*-ządy, op arte  na całym  polskim  
n arad zie , a  czyż je s t  w in ą  P o la ­
ków , ż t  rz ą d y  tak ie  w  p ierw szym  
rzęd zie  będą m u sia ły  uporać się 
z k w estią  żyd ow ską na w szyst­
kich  p olach  ż y c ia ?

R o z p a c z  

lu i ś z i  p o z y t y w n y c h  f
Rozum iem y rozpacz łódzkiego 

„G ło su  P o ran n ego ” , który' ró w ‘  
n ież  n aw iązu je  do m ow y posła  
B ud zyń sk iego .

A gd y panowie ci nosuwają się do 
twierdzenia, a  na rannym  stanowisku  
w  kułtur/e polskie, nie może stać 
żyd, zmuszeń' będziemy przypomnieć 
sm, jak wielką t io p c y t y w n ą  rolę ode 
gniła zasym ilowana inteligencja i bur 
żuazja żydow ska w życiu ekonomicz­
nym , politycznym i kulturalnym Dol­
ski,

O przekreślen ie  te j „p ozytyw ­
n e j”  ro li w  istocie  rzeczy chodzi 
Będzie to aktem  oczyszczen ia u 
m yślow ego i m oralnego, Co w ię ­
ce j, z żydam . trzeba będzie po­
łączyć  zżyd sia łych  Polaków ,

Sanacyjne grupy ludowe skazane na przegrana
T y l k o  z  w i z j ą  p r z y s z ł e j  P o l s k i

m o ^ n a  i ś ć  n a  w i e ś

H a fest tak -

W cytow anym  j u t . przez nas 
„M erk u riu szu  P o lsk im ”  zn a jd u je  
my rów nież  in form acje  dotyczące 
różnego rod zaju  gru p  i grupek 
ludow ych , które  m ia ły  lub m a ją  
z jednać dla d z isie jszego  system u 
wieś.

A  w ięc, przede w szystk im  
pisze „M erk u riu sz  P o lsk i”  o 
s ta re j g w ard ii p łk  Staw ka, p. 
Gwiżdżu, p K ie lak u , p. Ja ro s z e ­
w iczu, p. Sobczyku. „M erk u riu sz

P o isk i”  uw aża, ż t w  n iektórych  
częściach  k ra ju  są  dość siln i, je* 
d n a g o w ci n ie p rz e ja w ia ją  zbyt/ 
n iej aktyw n o ści. D odajm y od s ie ­
bie, że może w łaśn ie  d latego nie 
p rz e ja w ia ją  zbytn ie j aktyw ności, 
Dy n ie  n ara ż a ć  na szw ank rzeko* 
m y sw ój w p ływ .

Kadztcnłopy
O „k ad zich łop ach ”  p isze  „M e r­

kuriusz  P o ls k i"  co n a stę p u je :

G ru pa „Kaaz i chłopów , k tó rej 
p rzyw odzą sta rz y  p ro fe sjo n a liś ­

c i :  p- W aleton , p. W yrzykow ski, 
p. M irh ałk iew icz , bH tffuje w ciąż, 
ie  m a w ielkie w p ływ y  w  teren ie.

f
Je d n a k  dziś je s t  ju t  ja s n e  dla 

każdego, że n ie  m a żadnych . Tc 
też „k ad z ich ło p y”  czek a ją , jak zba 
w ien ia (razem  zresztą  ze sta ry ­
m i w yzw o leń cam i), że zacznie z 
nim i p ertra k to w a ć  płk . K oc i ud-

K i lk a d z ie s ią t  ts s iw  ś i i
ma wyemigrowef i  Polski do 6 ’robidżanu

podoono ju i  w  r. 1537
Żydow ska A g e n c ja  T e le g ra  

ficzn a  (Ż. A . T .)  donosi, tc  . w 
Lon dynie  odbył się  w ielk i ban- 
k iet t. zw teryto ria  listó w  —  ży­
dow skiej o rg a m s a c j., d ążącej do 
lik w id a c ji k w estii żyd ow skiej 
drogą sk iero w a li,a  *m .g ra c ji ży­
dów na różne te re ry , nieKoniecz- 
n ie do P a le sty n y . Przew od n iczą­
cy o rg a n iz a c ji, lord  M arley , o- 
św iad czył, że J u i  w  r . 19 3 7  rząd 
sowiecki oęazie  m o gi w puścić 
k ilkad ziesiąt ty s ię c y  żydów  z  P o l­
ski do B iro  - B iJż a n u . R ów nież

jeo en  z n a jw yższych  potentatów  
św iatow ego żydustw a, W ah rb u rg  
(k tó ry  nb w  sw oim  cza,sie fin an ­
sow ał p rzew rót bolszew icki w  R o­
s ji )  m ów ił p ublicznie w  N e w -  
Y o rk u  o m ożliw ościach  e m ig ia c ji 
żydów do Z. S . R . R .

Ten ru ch  terytoria 'i& tyczn y
p rzy ję lib yśm y z n a jw yższą  sym ­
p atią , n a su w a ją  się  je d n a k  oba­
w y, że je g o  d z ia ła ln o ść  na na­
szym  teren ie  może być po prostu  
m aską a g ita c ji  kom u ni styczn ej i 
le g a ln ą  fo rm ą o ig a n iz o w an ia  ży-

Żydzi na naluyzszych stanowiskach
w rządzie francuskim

P a ry sk i rygoctn.k „G rin g o ire ”  
oo d aje  lis tę  żydów zatru d n io­
nych w  k a n ce la ria ch  m inistrów  
fra n cu sk ich . P rzytaczam y ją  poni 
z e j : prezyd ium  R ad y  M in istrów  
g ab in et p re m ie ra : A. B lu m el, Ju - 
les M och, H eilbron ner, G rune- 
baum - Balan, R . H ug, m-me P i-  
card  - M och, m-me M adelem e 
Osmiri. W p o d sek retariac ie  s ta ­
n u : M M um ber, w gab in ecie  mi­
n isterstw a  stanu* M J ,  S c h n le r ; 
w  m in 's te r stw ie  sp raw ied liw o śc i: 
w  gab in ecie  m .n stra  : W eil. P ier- 
re  R odrigue... w  m in isterstw ie  
spr. w ew nętrznych  w  gab in ecie  
m in istra : B e c h o ff, Salom on, Ca­
li en .  S a ly a d o r ; w  m in isterstw ie  
skarb u  w  gab in ec ie  m in is tra : M. 
W eil - R c y n a l ; w m in isterstw ie  
o św ia ty  w  gab in ecie  m in is tra : 
M arce] Abraham , J .  J .  M oerer, E  
W eBhof, A d rien n e  W eil, m-me 
C h a sfa n ; w  m in isterstw ie  gospo­
d a rstw a  w gab in ecie  m in istra : 
M J .  C ahen SaW ad o r; w  m ?ni* 
sterstw ie  m aryn ark i h andlow ej w  
gab in ecie  m in is tra . M. G re g h ; w  
m in isterstw ie  ro ln ictw a w  g a b i­
necie m in. R  Lyon , R  K ie fe , P  
Ye-il; w  m in isterstw ie  p racy  w

gab in ecie  m in istra : J  F  D rey- 
f u s s ;  w m in isterstw ie  poczt i te­
le g ra fó w  w  gab in ecie  m in is tra : 
D idkow sky, K . G rim m , w  m ini­
ste rstw ie  zorow ia w  gabinecie  
m in is tra : H arem ann, A . Rozi-ór, 
M. W u s le r ; w m in isterstw ie  w y­
ch ow ania  fiz y c z n e g o : M E n d u tz .

* ł , j 5f lf

dowskiogo zbolszow izow ahegc 
lum pen - p ro le taria tu . W P o lsce  
cer/torialdści, z ie sz tą  b. n ie liczn i, 
w iążą  się  śc iś le  z t. zw. N iezależ­
n a S o c ja lis ty c z n ą  P a rt ią  P ra c y , 
mocno koir.unizu jącą (w y stą p iła  
nawet w  r  19 3 3  z I I  M iędzynaro­
dówki, u zn ając  j ą  za zbyt „ugo­
dow ą” ) —  d ługi czas na je j  cze 
le s ta ł s ły n n y  D robner, obecnie 
w óda s k o ni u ni zo w a n c go skrzyd ła  
P . P . S . W spom niany M a rle y  be 
w ił w io sn ą  r. b. w  P o lsce , a le  nie 
w iem y, by choćby jednego żyda 
naklon.il do e m ig ra c ji do B irc  - 
B id żan u , czy M ad agask aru , n ato­
m ia st u m ieścił w ie lk i a rtyk u ł w 
kom unistycznym  „O bliczu  W si”  
W andy W asile w sk ie j, w y g ło s ił w  
sa li „n iezależnych  so c ja listó w " 
odczyt, w  którym  d o w o d ził,' że 
k w estię  żydow ską rozw iąże do­
piero m iędzynarodow a re w o lu cja  
so c ja ln a  etc. N iem n iej, gd yby re- 
ryt-orialiści rozpoczęli ją k ą ś  re a l­
ną akc ję  em ig ra cy jn ą , a k c ja  taka 
u zyskałab y  z nasze j stro n y  całko­
w ite  poporcie.. 

ś> £ 2 _• , , . ,

r e s ta u ru ją  się  pod jego  sitrzy, 
dłamJ-

T yinczasem  ja k  w yn ik a  a ostat 
n ich w ypadków , w ią ż ą  c ię  c ich a­
czem z „N a p r a w y " , 22  listo p ad a  
odbył s ię  x j»zd  napraw  lackiego 
,,Zw ,ązku  M łodej W'sr* (Siew*-), 
na którym  z ja w ił c ię  p. W aleron  
ze sw o ją  socjecą, em fatyczn ie  po­
w itan y  przez fu h rer a  n apraw iać* 
k ie j m łodzieży lu ao w ej, p. G iera­
ta. W  iw a  cygcdnic potem , 8 g ru ­
dnia, udbył s ię  w aln y  z jazd  na* 
p ra w isck ich  kółek ro ln iczych  tC  
T . O. i K . B . ; ,  n a  którym  pp. W a­
leron  e t con so rtes, w prow adzeń1 
przez „czer-wonego sen ato ra ”  p.
M a lsK ie g o / w eszli do w ładz na­
czelnych te j o rg a n iz a c ji.

M .tguj i Róg
R ów nież p esym istyczn ie  w yra* 

za s ię  „M erK u riu sz  P o lsk i”  o 
t. zw . fctarvch w yzw oleńcach  p i­
sz ą c :

„S ta rz y  w yzw o leń cy  z r  Malt 
sym ilisn em  M alinow skim  (M iłgu* 
jem ) i Rógiem  na czele także cze­
kają. lepszych  dni i rozmów z płk .
Kocem

W ieś s t r a c i ła  do n ich  z a u fa n ie  
ca łko w icie . U w aża ich , razem  z 
kadzichłonam i, od cze su  s ław n e ­
go rozłam u 8 s ie rp n ia  * r . z. za 
sprzedaw czyków ', k tó rych  kupiono św iat znajduje, się ju ż  w  uLree s 
za  m an d aty  Ż&uen ze s ta ry c h  w y typ o w ej zv.yżki k on iu n ktu ra ln e j.

J e ó f i o  m i a s t e c z K O
A  w ,ę t  m ogą b yć  m iajierztca 

bez żydów !
P rz y b jrszew  pod W a n p a w ą  ob­

chodził n ied aw no u ro czystość  po­
żegn an ia  ostatn iego  ż yd a !

C iekaw e, k ied y  W a rszaw a  do­
czeka s ię  ta k ie j rad oanej c h w ili?  
(O czyw iście  n ie  bodziem y szli 
tak  daleko, by w ym agać od ob­
cych  p o se lstw  czy konsulatów  
u sun ięcia  żyd ów ).

Lu d n ość  P rzyb yszew a  może ju ż  
liczyć  na to, że p ew n a ilo ść  osób 
zn ajd zie  ta ir  zatru d n ien ie  w han 
dlu czy rzem iośle.

W  Btolicy natom iast m ożna z 
dużą dozą praw dopodobieństw a 
p rzew id yw ać, że p rŁyrosv ludno­
śc i powiększy n a jw y ż e j zaiudnie- 
m e baraków  ^nnopola, czy „P o - 
lu sa ” .

T en  s ta n  rz e c z , zm ieni się , 
gd y  w  a a c j i  gospodarczej in te li­
gen cka lud ność s to lic y  okaże ten 
pozioir in te lig e n c ji, k tó ry  okazu­
je  chłopsko - drol nom iesz zaA sna 
ludność P rzyb yszew a...

K oniunktura hu tn ic ih
W h u tn ictw ie  żelaznym  P o lsk i 

n & sia je  ok res dobrej kon iu nktu­
ry . N iektóre  h u ty  n a  gw ałt budu­
ją  now e p iece  i now e w alcow n ie, 
n ie  m ogąc nastarczyć* zamówię^ 
niom .

W pazd zierm ku  produK cja że  
laza  d oszła  do 86 p roc p roduacjt 
z r . 19 28 .

N ic  w  tym  dziw nego. C a ły

i 'i

zw oleńców  n ie  m oże pokazać sie  
w  teren ie ” .

System  d zisie jszy  n ie  znajd zie  
d ro g : na w ieś, tym  b ard zie j, o 
ile  d z ia ła  przez tak ich  p rzed sta­
w ic ie li. Do serca  m ożna traU ć 
tylko w sk a z u jąc  w y ra £ r ie , ja k a  
m a być odm ienna od d z is ie jsz e j 
p rzysz ła  P o lsk a , k tó ra  zapew ni 
w’Si życie  w  ludzkich w aru n k ach . 
In ne d ro g i m uszą zaw ieść G łoszę 
n ie  zaś m ętnycr. fra ze só w , r.ara- 
ża jed yn -a  w ie ś  n a  nowe rozcza* 
ro w an ie  i w  ten sposób u la t w a  
drogę „fo łk stro n to w i".

W ydarzenia no lityczne (walk* 
h iszp ań sk ie) wpł«wrają n a  polep­
szen ie  kun iunktur w  p ań 3tw ach  
n ie  b o rących  udziału  w  w o jn i*  
—  pośred nio  czy bezp uśreditlo.

W iadom o, że w o jn a  n a  teren«e 
H iszp an ii p och łan ia  co raz  w ięk* 
sze z a s °b y  m ateria łó w  w o jen ­
nych .

P rz y  tym  w szystkim  P o lsk a  
ja k  w idać, w  o k resie  szczytow ej 
kon iu nutury z i.a ja u je  s ię  n a  p o ­
ziom ie niższym  niż przed 8 la ty , 
podczas g d y  sz ereg  in n ych  p ań stw  
poziom ter, p rzekroczyło .

W  otchłaniach ponrKetrznvch

Mezwgkie KafosCrofi lotnicze
N a g i  p a s a ż e r  w  s a m o l o c i e

M o s ta to fiie
Ot, za jrz y jm y  do „R o b o tn ik a". 

W ielki ty tu ł na p ierw sze j stron ie : 
N ow e zw ycięstw a  arran  luaow*ej! 
W  eroaku  a rty k u ł p. N ied zia łk ow ­
skiego , w którym  g ło s i:

Rzeczywiste niebezpieczeństwo no­
wej wojny mc Zna usunąć w jeden 
tvlkc sp"sob: przełamując laszy^m.

P  F  S  podobno „w a lc z y ”  z 
żydowsko - m oskiew skim  bolsze- 
wizmem K to je s t  kierow nikiem  
w o jsk  rząd ow ych  w H iszp an ii?  
C zy n ie  d z is ie jsz a  R o s ja ?  A w so­
ju sz u  w szędzie I I  m iędzynarodów  
ka P . N ied ziałkow sk i także stoi 
po stron ie  M oskwy.

Od czasu j‘ ak żydzi iząd zą  w 
M oskwie, sta l się  i p. N ied zia ł­
kow ski m oskalofilem

Skład sacharyny...
w  b o t n i c y

P a rę  la t temu głośn a b yła  
sp raw a  w y k ry c ia  w  jednej z boż­
nic w arszaw sk ich  »kładu odezw 
kom unistycznych  w . sz a fie  z 
nodadami, teraz  znowu przód k ra ­
kow skim  sądem  okręgow ym  sta ­
nęło k ilku n astu  so lid nych  kup­
ców z K rako w a, Chorzow a, D io - 
hobycza i Sok ala , k+órzy z a in sta ­
low ali w synagodze chorzow skiej 
skład przem ycanej sach a ryn y . 
Przy* re w iz ji znaleziono 1350  k g .! 
Sąd  sk aza ł a k c jo n a riu szy  poboż­
no - handlowego zakładu na w ię­
zienie od 6 n re s . do roku.

Morderstwu
w  w i e c z ó r  w i g i l i j n y

W K azim ierzu  kolo Szam otuł 
nieznany sp raw ca  zam ordow ał tę­
pym narzędziem  75-le tn ią  żydów - 
kę Rebeicę A bel. Za spraw-cą 
w szczęto pościg.

S tra sz n a  k atast: o fa  sam olotu 
k u rsu ją ce g o  m !ędzy Lw ow em  a 
W arszaw ą przypom ina nam  sze­
reg  w ypadków  lotn iczych , Które 
mJa ły  m ,e jsce  n a  różnych  szla­
k ach  pow ietrznych  E u ro p y .

U c i e c z k a  n a  s a m o l o c i e
Św ieżo w  pam ięci w szystk ich  

je s t  zbrodnia p. Schm eder, k tó ra  
podczas 'a tu  z ra n iła  sw ego ko­
ch an ka w ystrzałem  rew o lw ero ­
w ym  i po w yląd ow an iu  sam olotu 
sko czyła  n a  m ie jsce  p ilo ta  p rzy 
k ie ro w n icy  i od lecia ła  Z resztą  
była to słynna akrobałka. ś led z ­
twa w  te j sp raw ie  w ykaże, czy 
nie zam ierza ła  on a  sprow okow ać 
k a ta s tro fy  sam olotow ej, któraby 
z a ta r ła  w szelkie ś lad y  -odpi.

S z a t a ń s k i  p l a n
P rzed  pari. a laty N ie­

m ie c  m iz w is k ie m  V osst „tano­
w i! zn izn ąć  w tra k c ie  k a ta stro fy  
sam olotow ej, k tórą  m iał sprow o­
kow ać. Zaja,t on m ie jsc e  w  sam o­
locie  „C ity  * o f  - L ive rp o o l“ . Vos- 
se by ł notorycznym  oszustem . 
W iedział on, że p o lic ja  przygoto­
w ała s ię  do u jęc ia  je g o  zaraz po 
p rz yb yc !u sam oiotu do Londynu . 
Ponadto ubezpieczył on życie na 
olb rzym ią Rumę n a  rzecz sw o je j 
rodziny W sam olocie n astąp ił 
w v b i r \  g d y  p rz e la ty w ał on w 
pobliżu m iasta D ixm ude W bez­
k ształtn e j kupie g iw , którą 
odnaleźli ra to w n icy , n ie  można 
było u sta lić  tożsam ości osób. N ie ­
w ą tp liw ie  V o sse  zdążył u ratow ać  
się , ska  ząe na spadochronie 
przed w ybuchem  podłożonej przez

K a m m n r a B B a M m m n a H i

Czy Foznan bąfcle miał
Radą Miejską?

O statnio poddaje  się  w w ą tp li­
wość fak t, m aiącego  n astąp ić  zwo 
la n ia  R ady M ie jsk ie j. D oszła do 
nas w ieść  o p rzesłu ch an iu  ra d ­
nych przez k om isj”  m in ister ia l­
ną. Czyżby 7*o uchyleniu  ro zw ią­
zan ia R ad y M ie jsk ie j dlfi popeł­
nionych w dekrecie n ieform aln o­
ści S7->’ .'ano praw nych i fo rm a l­
nych przycm  n? M ówi się, że P o z ­

nań w roku 19 37  nie będzie m iał 
R ad y  M ie jsk ie j ty lko nada) kom i­
sarycznego prezydenta Ile  p ra w ­
dy w  tych pogłoskach trudno do­
ciec.

P rz yw yk liśm y tak do różnych 
w ydarzeń , że nic dziw ią nas naj- 
b ard zie j fan tastyczn e  pogłoski 
zwdaszc.a../ gdy się  następnie 
ip e łn ia ją .

niego bomby. Praw dopodobnie pę 
dzi on teraz  gdzieś spokojne ży­
cie, oczyw iści* ro d  fa łsz yw ym  n a­
zw iskiem .

z a sia d ł ao ste ru , lą d u ją c  niesz-

, .D c

W a l K a  w  p r z e s t w o r z a c h
1 10-go gruan ia  19 3 5  r . 6am oiot 

lin ii „C an ad ian  A ir w a y s ”  został 
w y n a ję ty  przez w ład ae  polb-yjne 
dla p rzetran sp o rtow an ia  dwóch 
skazańców  w  to w arzystw ie  poli­
c ja n ta  B a rtra m a . IV ch w ili, gdy 
sam olot p rz e la tyw ał nad m ało za­
ludnioną okolicą, jed rem u  z 
wrię£niów  adało s ię  u v .o ln :' i  kaj 
i? n i rz i.c ić  się  n p o lic jan ta . 
W yw iązała  się  w a lk a , w  trak c ie  
k tó re j zbrod n iarz  zaczą ł d usić 
E a n ra m a .

T ym czasem  drugiem u z w ięź­
niów' l w n i e ż  udało się  uw oln ić z 
kajdan , po czym  rz u c ił s ię  on na 
pomoc p o lic jan to w i. D zięki te j 
n ieoczekiw anej in terw en cji, zbrod 
n iarz  -stal o b r—.vlndniony.

P ilo t by ł ob ecn j p rz y  tych  zm a­
ganiach , śledząc je  ze  zrozu­
m iałym  niepokojem , gd yż nie­
w ątp liw ie , w  ra z ie  gd yby poli­
c ja n t został zab ity , c a ła  aw an tu ­
ra. sko ń czyłab y  s ię  i d la niego f a ­
ta ln ie . Mimo to bez z: ‘ -on-
iynu.ował lot. ,ożem y sobie w yo­
b ra z i5, z j»Vh u lgą odetchnął 
w reszcie , gd y  s iła  pozostała  po 
stron ie  p raw a .

T ć j e m n k a  p u s t y n i
20 g ru d n ia  19 34  r . pew ien s a ­

m olot. w ynagrod zony sw ego cza­
su  za lot A n g lia  —  A u s tra lia  
p rz e la ty w ał z A m sterdam u do B a  
ta w li poprzez pu styn ię  S y ry js k ą  
j tu u leg ł k a ta stro fie , p ” zy czyrr 
zg inęło  7 osób z a ło g ; i p a sa ż e - ; óddanę 
rów . W edług jed n ych  k a ta stro fę  
spow odow ał w ybuch  m otoru w 
czasie  lotu, ale ja k  u sta liło  śledź 
tw o żadne z c ia ł n ic  p osiad ało  
ślad ów  w ybuehu.

W istocie  zaś, p rzyczyn a Kata­
s tro fy  b y ła  Inne. Je a e n  z pasaże  
rów  p ro sił p ilota, aby ten lądo­
w a ł na pew nym  odcinku p u sty ­
ni, co oczyw iście  n ic było prze- 
v idziane P ilo t stanow czo odmó- 
wdł i o rsa ż e r  zab ił go  Btrzałem  
rew olw erow ym , n astęp n ie  sam

ezęśliwue w  owym  odcinku p u­
styn i i p ow odując śm ierte ln ą  
k a ta stro fę .

J a k  w ykazało , śledztw o, poza 
czterom a osobam i ob słu g i, w  s a ­
m olocie Dyło trzech  p asaże ió w . 
Dwóch z pośród n ich  było  człon* 
kam i bandy kon traban d ystów , 
k tórzy n a  um ówionym  m ie jscu  
p u styn i m ie li otrzym ać od w ie l­
b łąd zie j k a ra w a n y  ja k iś  przekaz. 
L ic z ą c  n a  n iesum ien ność obsługi 
lotn iczej o fia ro w y w a li oni p ilo ­
tow i i je g o  pomocnikom znaczną 
nagrodę, a  g d y  to n ie  poskutko­
w ało, jeden  z bandytów  zastrz e ­
lił p ilo ta  i z a sia d ł do s te ru , gd y  
d ru g i tym czasem  terroryzował 
groźb ą  rew o lw eru  pozostałych 
członków  za iog i.

go lo tn ic tw a  w ojskow ego je s t  d o

r ie jc  zao ln a  jest 
m iłosc”

29 s ie rp n ia  19 3 1  r . p rz e la ty ­
w ał w  pobliżu N orym b erg i sam o- 
loł  l in ii L u fth a n sa , w ioząc b-ciu 
p asażerów  i trzy  osoby ob słu g i. 
W godzinę po w ysta rto w an iu , je ­
den z p asażerów  udał s ię  do u- 
m vw aln i. W krótce d a ła  s ię  s ły ­
szeć potężna ek sp lo z ja  i chm ura 
g ęstego  dym u n a p e ta iła  kabinę. 
P iio t  sad ził, że z a p a lił s ię  m otor 
i n a tych m iast w y ląd o w ał, W 
cn w ili opadnięcia sam olotu, o- 
tw o rzy ły  s ię  rap to w n ie  d rzw i u- 
m yw aln i i w yb ieg ł stam tąd  ja k iś  
p okrw aw iony człow iek  o w y g lą ­
dzie szaleń ca . O kazało się , że pró 
bow a1 on spow odow ać w yuuch 
za pomocą bom by, k tó ra  jed n ak  
n ie o k azała  s ię  zbyt groźn ą. W  
N orym berdze aresztow an o go i 

do d ysn ozyeji sędziego 
śledczego. A le  ZDrodniarz zacho­
w yw a ł uporczyw e m ilczenie. P o­
zostaw iony sam  w  celi. p róbow ał 
odebrać soDie życie, p rzeg ryza­
ją c  żyły na ręku

D laczego ch cia ł on zginąć, gu 
b iąc jed n ocześn ie  l l - t u  Bogu  du­
cha w in nych  lu d z i7 Po prostu po 
to, by  u szczęśliw ić  sw ą  narzecze* 
ną nremir. ubezpieczeniow ą.

& a g i  p d s a t s r
W iktoi S a y a re t, as fran cu sk ie-

ty ch czas jed n ym  z n a js ły n n ie j*  
szych p iio taw  F r a n c ji ,  mimo żo 
skończył ju z  49 la r  życ ia . N a p ry ­
w atn ych  lin iach  lotn iczych  zaczął 
on p raco w ać  od chw ilj uruch o­
m ien ia p ierw szych  sam olotów pa* 
sażersk ich . O b słu g iw ał on w ów ­
czas brnę m .ędzy A lg ierem  a  B i-  
sk rą . W ów czas sam oloty p asażer­
skie  n ie  n o s.a d a iy  je szcze  osob­
nych kao in .

V  Bi skrze, przyprow ad zono do 
niego jak iegoc N iem ca, przy.
czym jed n a  z to w arzyszących  mu 
osob zak u p iła  .b ile t  do A ig ieru . 
N a ch w ilę  przed startow aniem - 
N iem iec cn cia ł w yskoczyć z eamo- 
lotu , a le  to w arzysze  je g o  s iłą  
w epch nęli go  z powrotem ,

„M a sz y n a  ru sz y ła  —  opow iada 
S a y a r e t  —  gd yż  do dz'wnegc, za ­
ch ow ania s ię  m ego p a sa ż era  n ie  
p rzyw iązyw ałem  w ięk sze j w a g i. 
Sąd ziłem  po p rostu , że ch cia ł w y­
skoczyć z sam olotu diauego, że w 
osta tn ie j ch w ili zabrak ło  m u od­
w a g i na pedróż pow ietrzną. Istot* 
n ie  p ierw sze  k ilk a  m in ut lotu od­
było s ię  norm aln ie. Je d n a k  w  gó­
rze je s t , ja k  wiadom o, zim no i 
mój p asa ż er o tw o rzył sw ą  waliz* 
kę aby s ię g n ą ć  po c iep le jszo  o- 
k rvc ie . A le  zam iast ubrać  się, po- 
re z -zu ca ł c a łą  z a w a rto ść  w a lizk i 
W iatr porw ał rzeczy i w y rz u c ił je  
poza sam olot. W ów czas m ój sym ­
patyczn y w a r ia t  z a czą ł się  roz­
b ierać . A  w ięc n ie  je s t  mu za 
■zimno —  m yślałem  —  a  w 'docz- 
n ie  odw rotn ie —  i w zią łem  je sz ­
cze w iękczą w ysokość.

„M ó j p asażer ro zb iera ł się  
tym czasem , w y rz u c a ją c  w sz ysta ie  
rzeczv poza sam olot. G dy p rzyb y­
liśm y do A lg ie ru  m ój podróżny 
b ył ju ż  go ły  ja k  g lis ta . SzczęKal 
zębam i i tu lił się  z zim na na dnie 
sam olotu.

„C zekało  na m ego sporo osób. 
B y li to p osługacze szp ita ln i. I- 
stotm e mój p asa ż er był w aria* 
tem, p rz rs la n y n  do jednego ze 
szp ita li a lg ie rsk ic h " .

Tym  razem  niezw ykła przygoda 
lotn ika zakończyła się  szczęśli­
w ie .
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T  Y  D  Ż  I E K O B I E C Y
N o w o r o c z n e  ż y c z e n i a

O i*ok c e l u
Z a  dw a dni rozpoczyna 3ię n o ­

w y rok.
N ależa łoby  zatem  złożyć zgod­

nie ze zw yczajem  noworoczne 
życzen ia  od R e d a k c ji C zyteln icz­
kom. N ie  chcem y jed n ak  sk ład ać 
życzeń szab lonow ych, btzm ią- 
cycn ja k  fra z e s  życzeń „dobrego 
ro k u “ . Z am iast nic nie m ów ią­
cych fra ze só w  w ypow iem y życze­
n ia , k tórych  sp e łn ien ie  je s t  w aż­
ne i pożądane a la  n as w szystk ich .

m orka organizm u społecznego, W tedy, g d y  będzie to ju z  moż- 
przeżyw a ok res niebezpiecznego ] liw e, rodz .ia  znajdzie naieżuą je j  
k ryzysu  W p ływ a ją  na to dw a opiekę, m oralną i m ateria ln ą . Bę- 
czynniki —  ten d en cyjn a ro b o ta ; łzie cenioną i o ch ran ian ą  przed
sił, dążących  z p rem ed ytac ją  do 
w prow adzenia rozkładu  w nasze 
życie, prop agand a życia  u ła tw io ­
nego, fa łsz y w y c h  p raw  do bez­
w zględ nej sw ooody i szczęścia 
jfd n o stk ., n io sąca  ze soną rozwo­
dy7, rozluźn ien ie w ęzłów  rodzin­
nych i n iszcząca pojęcie  obo-

rozkładem  kom órką narodowego 
organizm u ,a byt je j  op ierać  się  
będzie o zarobek m ężczyzny, o je ­
go w a rsz ta t p ra cy  lub słuszne w y 
nagrodzenie. K obieta nęazie mo­
g ła  p raco w ać ty lko z w łasn e j w o­
li, n ig d y  w tedy, gd yby p raca  je j  
m ia ła  kolidow ać z obowiązkam i

N ie  m yślę  w  tej ch w ili o sp ra- viązków  wobec stw orzon ej rodzi- j domu rodzinnego, a p ra ca  je j  nie 
w ach  drobnych, in d yw id u aln ie  ny. D ru gim  czynnikiem  je st sy- będzie w y zysk iw an a. M łodzież 
obchodzących jed n ostk i. T w o rzy- j tu a c ia  m ateria ln a , w ja k ą  zosta- będzie w ych ow yw an a w  dom ach i 
m y grupę ideow ą m y, re d a k c ja  ła  w epch n ięta  rodzina przez obee w sp ó łp rac u ją ce j z nim i szkole 
p ism a, służącego W ielk ie j b p r a - jn y  u stró j gospodarczy. P ra c a  za- tak, aby w ych ow an ie  k ształc iło

ro lk o w a  w szystk ich  członków głęboko um ysł i ducha, przygoto- 
rodziny, a przede tfszystk im  pra- w yw ało  do w ażn ych  zadań w  ży- 
ca poza domowa m atki u .ru d n ia , t ciu . 
a czasem  zupełn ie ro zp ija  życie 
rodzinne

w ie , i W y, C zyteln iczki, u z n a ją ­
ce cele  i zasady życ ia , o k tórych  
mówi pismo. Je ste śm y  częścią  
w ielk iego , w c ią ż  rosnącego od ła­
mu narudu, k tó ry  m a jed en  n a j­
w ięk szy  cel —  zrea lizow an ie  pro­
gram u  przebudow y narodow ego 
życ ia , zrea l sow anie nowego ła ­
du.

S zp a lty  A B C  p ośw ięcam y o b ra­
zom życ ia ,- do którego dążym y, 
w stępne a rty k u ły  p ism a om aw ia­
ją  p rogram , k tóry  chcem y zrea li-

W szystKo to są  nasze życzenia 
na p rzyszłość . A  te raz  przed n aj- 

Z tym w iąże s ię  sp raw a  p racy j b liższym  now-ym rokiem  możemy 
kobiet. W iększość ich  p ra cu je  za tylko pow iedzieć jedno rea ln e  ży- 
robkowo d latego, że m usi, że z a - 1 czenie —  n iech  now y rok ja k  n a j- 
robek m ężczyzny nie w ystarcza  b ard zie j zbliży n as w szystk ich  dc 
na utrzym anie  domu. W iększość celu, o którym  zgodnie m yślim y, 
z nich je s t  przem ęczona dc o s t a t - ( 
m ch g ra m c  fiz yc zn e j i p sych icz -1 _ _ _ _ _

H an i m od a  m u  jto r

: ł f » n l a z g l  b a l o w e

M a ria  R u tko w ska.

Ju ż  ju tro  S y lw e ste r ! K ażd a  z 
pań, która m iała  zam iar sp raw ić  
sobie na nadchodzący k ar jjaw a l 
nową toaletę, m a ju ż  z pew nością 
w sza fie . P an ie , k tó ie  m uszą za­
dow olić się  su kn ią  zeszłoroczną, 
łam ią  sobie głow ę nad tym , jak b y  
ją  odśw ieżyć i nadać je j  now y cha 
rak ter.

P am ięta jm y jed n ak , że n a jp ięk ­
n ie jsza  naw et su kn ia  nie stanow i 
jeszcze  kom pletnego stro ju . O 
w ytw orności i e legan c ji w ieczo­
ro w ej sukn i d ecyd u ją  przede 
w szystk im  t. zw. „d ro b iazg i"  ba­
lowe, ja k  K w iaty, rękaw iczK i, pan­
to felk i, pasek  i t. p., któ-^e często w 
sum ie w ięce j kosztu ją  niż ca ła  to 
a leta .. W ytw orna pan i m e może 
się  je d n a k  ich  w yrzec

P r z v  b r a n i ?  g ł o w y
W nadchodzącym  k arn aw ale  

modne będą bardzo w ieczorow e 
n a k ry c ia  g ło w y, przew ażnie fa n ­
tazy jn e  kom pozycje ze s tru sich  
p iór, z łotej i sre b rn e j lam y, 
s trassó w  i tiu lu . Do to a let pół- 
w ieczorow ych  noszone są  ran ta-

zować. Dziś na kolum nie, p o ś w ię - jnei wy„trzym ah>ści pod w ójną p ra-
conej życiu  kobiet, p ragn iem y 
p oru szyć  sp ra w y , oDchodzące 
przede w szystkim  kobiety.

G dyby spełn ien ie  n aszych  ży­
czeń w  te j c h w ili było w  nasze j 
m ocy, m ożna by było życzyć, aby 
rok na jb liższy  p rzyn ió sł ra d y k a l­
ną zm ianę w trzech  sp ra w a c h : w 
sy tu a c ji rodziny, w p ra cy  k ob :et 
i w  w ych ow an iu  m łodego pokole­
nia.

R odzin a, ja k o  p odstaw ow a ko­

cą w  domu i poza domem. P ra c a  i ty l,  _ _ _  J , ,
•ch je s t  p rzew ażnie  źle p ła tn a  i ?  QXl&lXydty-
w yzyskiw an a. _

M ałe dzieci, pozbaw ione opieki 
m atki ch o ru ją  i w y ra s ta ją  na sła-

S r id g e  = h e rb a tk o
W d zisie jszych  czasach  ugar-

Pierwsza
Maszyna da psania

Y y  n e c i ew

bych, ch orow itych  ludzi D zieci j n iętych  „sza lem  b rid ge ‘a “  niem al
w ym aga się  od pań domu u m iejęt­
ności g ra n ia  w b rid ge ‘a. Cóż to za 
trag iczn a  sy tu a c ja , k iedy je s t  ich 
tro je , stęskn ion ych  za p a s jo n u ją ­
cą rozgryw ką, a  pani domu nie 
n ad aje  się  zupełnie do roM 
„cz w a rteg o ".

Pow iedzm y, że szaleństw o brid- 
ge ‘ow e, p o ch łan ia jące  bez reszty  
ca łą  treść  życia  tow arzyskiego , 
ie3t objaw em  niebezpiecznym  dla 
poziomu k u ltu ra ln ego  domów, do

starsze  w ych ow ane bez w pływ u 
m ąik i na kształtow an ie  się  ich 
p ojęć  i ch arak teró w , k sz ta łtu ją  
s ię  w ew nętrzn ie  pod w pływ am i, 
idącym i z zew nątrz , a przede 
w szystk im  pod fa ta ln ym i w p ły ­
w am i szkoły. W pływ  ten d z is ia j 
je s t  istotnie fa ta ln y . N ie  zaszcze­
p ia  żadnej g łębszej idei. uczy hi­
p ok ryz ji i k łam stw a, w ym a g a ją c  
pod przym usem  w yzn aw an ia  pew ­
nych określonych  f  p łytkich- ha-

P rzeor w ie lk iego  k laszto ru  w 
Ih a ssie  m usi p ro w a d z ić  bardzo 
dużą korespondencję  n ie ty lko  z i m oralnych , 
duchow ieństw em  buddyjsk im , ale  
i z w iern ym i. Przed  paru  m iesią ­
cam i jed en  z lam ów  tpgo k laszto­
ru  p o lecił pewnem u an gie lsk iem u  
in żyn ierow i, by sko n stru o w ał dia 
niego m aszynę do p isa n ia  z Kla­
w ia tu rą  tybetańską, in żyn ier nie 
p rz y ją ł tego obstalunKu, gd yż ty­
betań ska m aszyna m usi posiad ać 
k ilk aset k law iszy . W ów czas za­
m ów ienie p rz y ję ła  je d n a  z firm  
am eryk ań sk ich , k tó ra  ostatn io  do­
s ta rc z y ła  zam ów ioną m aszynę do 
T ybetu . T rzeb a  było w ieźć ją  
przez H .m ala je , po przez wąskie, 
przesm yki i ś c ie ż jn y  gó rsk ie , pn 
nad to pod s iln ą  ochroną.

N a ra z ie  ty lko jeden  lam a w  ca­
łym  T yb ecie  p o tra fi p isać  na te j 
m aszyn ie. D ru gi lam a uczy się  od. 
n iego te j 6ztuki, a le  p isan ie  na 
ty b etań sk ie j m aszyn ie n ie  je s t  
rzeczą ła tw ą .

se ł, p łytk iego  kultu  osób, k ształ- których  nie m ają  dostępu żadne 
ci pow ierzchow nie, n ied ostatecz-1 inne zagadn ien ia, stan o w iące kie- 

i nie, nie s ta w ia  żadnych w ym a- j ć y ś  tło m ałych  p rzy jęć  tow arzy-
1 skich.,-, J  s d n a k , briuge stosow any

S K f a d a j c i e  o l i & r y  
n a  P ^ m u e  Z i m o w ą  
d t o  b e z r o b o t n y c h .  

K o m o  P K O  N r .  ? o . z o o  

P o m o c  Z i m o w a .

P?złl’ Kowym RiHiem
psm iętsj zaprenumerować „ABC”!

P r e n u m e r a t ą  ( t y l k o  z ł .  2 . 3 0  m i e s . )  z a m a w i a ć  m o ż n a

osobiście  lub pisem nie w  K an torze A  
sKie J a .

B C  —  A le je  Jerozolim

te le fo n iczn ie  72733

W płatę p ren um eraty  u sku teczn iać  m ożna: 

osobiście w K an torze  A B C  A l. Je ro zo lim sk ie  3a, 

przekazem  rozrachunkow ym  drukow anym  w A B C  w dniach 1 ,  2 

i ostatn iego  każdego m iesiąca, 

przekazem  pocztowym  pod adresem  K antoru  A B C . 

b la n k ie m  P . R . O N r, 23400, 

przez ro z n o sid e lk ę  (za pokw itow aniem ).

P ren u m erata  A B C  kosztu je  m iesięczn ie : 

z l. 2 .30 oez prem ii, zi. 3.30 z prem ią (dzieła S ien .aew .cza)'. 

D oręczanie p ren um eraty  odbyw a s ię :  1

w W arszaw ie  przez rozn osie ie lk i — (n a jp óźn ie j do godz. 7 .30 ), 

na p ro w in c ji pocztą lub przez E ksp o zytu ry .

w m iarę, je s t  dobrą odskocznią od 
codziennych kłopotów, a  bridge w 
w ypadku, gd y nie w iad om - co ro­
bić z nudnym  i n ie  nad ającym  
się  do żadn ych  rozmów to w arzy­
stwem  —  je s t  ratunkiem .

Je d n a k  pan i domu, k tó ra  m a 
jednocześn ie zorgan izow ać m aleń 
kie p rzy jęc ie  i sp e łn iać  ro ię  
„c z w a rte g o ", musii pom yśleć o 
tym , aby p rz y ję c ie  zorgan izow a­
ne było całkow icie , m m  rozpocz­
nie się  brid ge. Czyż m ożna w yo­
brazić  sobie coś b ard zie j n :e- 
znośnego, niż „c z w a rty " , o d ryw a­
ją c y  się  co ch w ila  od sto lika w  
celu  spraw d zen ia , co słych ać.... w 
kuchni. I czy je s t  ccó bard zie j mę 
cząeego, n iż p raca  sad  zrobie­
niem  szlem ika, ‘ w tedy, kiedy po 
głow ie  p rz e la tu ją  w ciąż  m yśli, 
„cz y  aby sos s łu ż ąca  dobrze p rzy­
p ra w iła , albo czy jeszcze  cztgo  
nie dokupić--? N ic  dziw nego, ie  
w tak ich  ch w ilach  pan i aom u po­
ci s ię  z w ysiłku  pod p ręgierzem  
sp o jrzeń  w szystk ich  p artn eró w  i 
u szczyp i:w ycb  stów ek w  ro d z a ju : 
„zaw sze  tak, ja k  g ra ć  z  kobieta­
m i".

A  m ożna un iknąć w szystk ich  
k on fliktów , p rz yb ie ra ją cych  przy 
sto liku  b rid ge ‘ow7ym  często form ę 
w ręcz  tra g icz n ą . Przy.iecie m usi 
być przygotow ane ze szczegó ła­
mi zasta w ie n ia  stołu w cześn iej. 
N a jle p ie j zaś, m ając słu żącą , któ­
re j nie m ożna z a u fać , albo nie ma 
ją c  je j w ca le  przygotow ać skrom ­
ną herbatkę, przekąskow o - s a ła t­
kowe „z im n e " p rz y jęc ie . W tedy 
n ic się  ju z  nie robi w o sta tn ie j 
ch w ili, nie ma ow ych n iep okoją­
cych m yśli „czy  coś się  m e uda“ . 
R rid g e  dla pani domu s ta je  się  
rozryw ką, a pan i aomu je s t  n a j­
m ilszym  p artn erem , m e zaś 
„cz w a rtym -", p rzyjm ow anym  do 
sto lik a  w  ostateczności.

zy jn e  toczki z czarnego aksam i­
tu, p rz ,-h--ane pękam i bardzo ko­
lorow ych  k w ia tó w : żóhoczerw o-
nych n a s tu rc ji, róż lub  fio le to ­
w ych  bratków .

Do t. zw. to a lety  „w ie lk ie j w ie­
czo ro w ej" noszone są  różnorod­
ne ozdoby. N a jsk ro m n ie jsze  p rzy­
b ran ie  —  to k lip s złoty lub s re ­
brn y z m etalu , albo z b łyszczą­
cych  s tra ssó w  czy cekinów . W se­
zonie ubiegłym  k lip sam i sp in a ­
łyśm y dekolty u jed w ab n ych  su ­
kien, te -az  będziem y je  w p in ać 
w e w łosy.

P rzyb ran ie  g ło w y  uzależm one 
je s t  śc iś le  od ch arak teru  to a le ­
ty . A  w ięc  do sukni czarn e j, ak ­
sam itn e j w łożym y zsu n ięty  z czo­
ła  toczek ażurow y, rów nież z 
czarnego aksam itu . Do to a lety , 
p rzyb ran e j p rze jrzystym  tiulem , 
w łożym y rów nież toczek czy ro­
d zaj tu rban u  z t iu lu ; do b ia łe j 
a tła so w e j —  diadem  z p ereł (o- 
czyw iśc ie  sztu czn ych ), do to a le ­
ty  ze s re b rn e j lub z łotej lam y —  
złotą lub sre b rn ą  siateczkę. O ry­
g in a ln ą  n ow ością  sezonu są  ozdo­
by ze s tru sich  p ió r - np. pęk s tru ­
s ich  p iór, um ieszczony na przo- 
dzie g ło w y  i przym ocow any na 
w ą z iu tk ie j z ło tej lub  sre b rn e j ta­
siem ce. W tym  p rzybran iu  g ło w y 
je s t  zresztą  rzadko komu do tw a ­
rzy. K to  sobie sp ra w i s tru sie  pió­
ra , n iech n ie zapom ni o koniecz­
nym  do tego pend ant —  w ach ­
larzu  ze s tru sic h  p iór. W achlarz 
n ie  m usi być duży i rozłożysty, 
n a jła d n ie j w y g lą d a ją  dw a atu g ie  
p ió ra  złączone razem

T o r e b k i  w i e c z o r o w e
N iezbędnym  uzupełn ieniem  w ie­

czorow ej su kn i je s t , n a tu ra ln ,e , 
torebka. W P a ry ż u  lan sow an e są  
ja k o  now ość i to rebk i m etalow e, 
p łask ie , p rzyp o m in ające  do złudzę 
nia m ęskie p apm rośn ice  T en  fo r ­
m at je s t  jed n ak  troch ę n iew ygod­
ny, gdyż w ta k ie j torebce n iew iele  
się  m ieści, z p an i na b a lu  m usi 
być zaopatrzona we w szelk ie  przy­
pory kosm etyczne. Do to a lety  z 
lam y, cekinów czy ja k ie jk o lw iek  
tkaniny" b łyszczące j ńószorte " są  
torebki sreb rn e  i złote, do sKrom- 
n ie jszych  to a let —  torebki z czar­
nej an ty lo p y . N ajm o d n ie jszy  fa ­
son to o k rą g ły  i p lask i. B ardzo 
oryg in aln a  toreoka prezentow ana 
na je d n e j z rew ii mody k arn aw a­
ło w e j: o k rą g ła , płaska z czarnego 
jed w ab iu , otoczona dookoła czer­
wonym i okrągłym - koralam i, B a r ­
dzo noszone będą też torebki w  
k ształc ie  saszetk i, w yobraźm y so­
bie chusteczkę, k tó re j cztery  ro gi 
zbierzem y razem  do środka tw o­
rząc w oreczek T a k a  torebka ma 
je a n ą  zaletę, że je s t  bardzo pa­
kowna, Ślicznie w y g lą d a ją  torebki 
w k ształc ie  k w ia tu : np. do toalety  
z fio letow ego aksam itu  torebka w 
kształcie  orch idei, o p łatkach  c ie­
niow anych  od jasn ego  lila  do 
sukni z b łękitnego > cra ip e  satin  
torebka w  k szta łc ie  n iezapom inaj­
ki, do czarnej aksam itn e j w  kształ 
cie p ąso w ej róży i t. p.

K w i a t y *  p a n t o f e l k i ,  

r ą H a w i c z K i
K w i t y  do w ieczorow ych  su ­

kien, ja k  zaw sze, są  Dardzo modne
to m o żliw ie  n a jw ię k sz e . P rzyp i­

na się  je  n iek o n ie cz n ie  na ram ie­
niu, cz ęsto  z beku  u p a sk a , lub w  
p a sie  z ty łu , g a s ie  ltonczy det 
kolt. M od ne są  tak że k w ia ty  w e  
w ło s a c h  w p ię te  w  lo czk i. D o w ło ­
só w  u ż y w a  sie  K w ia tk ó w  drob niej 
sz y c h , ja k o  w y g o d n y c h  do ułoże­
n ia  w e  w ło sa ch . K o lo r y  m odne  
w sz y stk ie , n a jm o d n ie jsz e  po je ż e ­
nie o d cien i c z e rw o n y c h  i f i ° ł i  ,to« 
w y c h  p rz y  su k n i c z a rn e j lub f io ­
le to w e j.

P a n to fe lk i ? P a ry ż  lan suj©  co­
r a z  w y ż s z e  o b c a s y , k tó re p tzy  
p a n to fla c h  w ie c z o r o w y c h  m u sz ą  
b y ć  m o ż liw ie  cien k ie . P a n to fe lk i  
s re b rn e  w j g lą a a ją  z a w sz e  n ajład ­
n ie j, a ie  p rz y  su k n i c z a rn e j ro d z i 
m y r a c z e j sk ro m n e p a n to fle  z  
cz a rn e j a n ty lo p y  lu b  a tła s u . D la  
n ań , k tó re  s ię  m ęczą na w y so k ich  

o b c a s a c h  w y g o d n e  "będą s<in' 
sz n u ro w a n e  lub ze złoconym  
s re b rz o n y m  sz a m e ro w a n ie m  od  

czu b k ó w  p a ic ó w  ku g ó rze

Ja k o  rem in iscen cje  m im oaycS 
św7ią t  Bożego N arod zen ia  modne 
s ą  m etalow e złote gw iazdki używ a 
ne jak o  ozdoby óo najrozm ait­
szych c e ló w : na w ystaw ach  pary* 
skich  w idzim y n ab ijan e  gwiazdki 
mi torebki w ieczorow a, kapelusze, 
pantofelki, p ask i i m ankiety od 
rękaw iczek.

D łu gie  rękaw iczk i do b a low ej 
to a lety  niekoniecznie m uszą być 
czarne lub b ia łe . B ardzo modne 
są  rękaw iczk i k rw isto  pąsow e ao 
sukni czarn e j M odne są  rów nież 
rękaw iczk i haftow ane p ailletam 7', 
sreb rn ą  i złotą n itką, perełkam i j 
t. p. zależnie od ch arakteru  sukm .

A lin e ite

P IĘ K N A  L IN IA

T a  p ełn a sm aku w ieczorow a su k ­
n ia  w  form ie  tu n ik i je s t  sporzą­
dzona z D ialej C repe Rom a *-«- 
sia d a  obok o ry g in a ln e ?0 k °h u e - 
rzyk a  i w dzięczną d rap erię  

(w dzięk p łyn ności)

Święto rozkwitłej brzoskwini
Dzieje ladcśti japońskiego oz&cka

N a jra d o śn ie jsz e  cn w ile  w  życiu 
dziecka, ch w ile , k ióre  u trw a la ją  
się  na zaw sze w pam ięci ja sn ym  
wspom nieniem , to w caiym  św ie­
cie  ch rześc ijań sk im  okres naro 
dzin B o ga  - D ziecięcia  — jęwiazd ■ 
ka, św . M ik o ła j, czy podarki no­
w oroczne. W Ja p o n ii św ięto  dzie­
cka. św ięto św ieżej, beztroskiej, 
niczym  nie przesłon ięte j rad ości 
obchodzone je s t  na w iosnę. Ma 
ono ch a ra k te r  w yłączn ie  tra d y c y j 
ny, choć bezw ątp ien ia  p o-.ad ało  
k ied yś ja k iś  re lig i jn y  początek, 
ja k  w szystk ie  uro czystości trad y- 
cy jn o  - re lig ijn e , zw iązane je s t  
śc iś le  z kultem  rodziny c e sa r­
sk ie j.

Ś . v  e r o  k w i t n ą c e j  

b m s k w i n i

:y ż  m ięk kie, b ia ło  - ró żo w e  
ci ro z k w iu e j b rz o sk w in i nie  
p o m in a ją  o k rą g łe g o  b u z 'a k .9 
j  Ja p o n _ ;ż k s ?  D z .e ń  3  go

ca, k ię jij bf&)§l>»inie £.4 w

pełnym  rozkw icie  je s t  też je j  w y ­
łącznym  św iętem  i św iętem  je j 
na jw ięk szego  skarb u  i pow iern i* 
cy-la lk i. J e s t  to św ięto w yłączn ie  
rodzinne, u zew n ętrzn ia jące  się na 
m ieście jed yn ie  bogatym i w y sta ­
wam i z lalkam i. W domu dziew7* 
czyn ka s ta je  s ię  g łó w n ą osobą. 
M ała gospodyni w sw ym  n a jp ięk ­
niejszym  w zorzystym  kim onie 
p rzy jm u je  z jap o ń sk ą  grzecznoś­
c ią  gości * rodziców  i swe p rz y ja ­
ciółki, d a ją c  tym  w yra z  szacunku 
dla sta rych  obyczajów  i zasad 
gościnności.

W zacisznym  pokoju na kilku 
półeczkach w k szta łc ie  schodów, 
p okrytych  szkarłatem  poustaw ia-7 
ne są  tego d nia w każdvm  domu 
jap oń sk im  la lk i. N ie są  to zw y­
kłe pocieszne d z ieciątka i m ałe 
gru b ask i, tak  b lisk ie  sercom  na­
szych  m ałych  m ateczek, a le  a r ty ­
styczne f ig u ry n k i p recyzy jn ie  wy 
konane, u’ -rane w  dokładnie sko- 
piow aiię s tr o je  ń w ytsk ie  daw nych

czasów . L a lk i te, które każda m ło, 
da dziew czyna zab iera  ze sobą po 
z im ą żp ó jśc iu  do nowego domu, 
przekazyw an e są  z m atki na có r­
kę i p o s ia a a ją  n iek iedy ; w ielką 
w artość a rty sty c z n ą  i a rch iw aln ą .

N a n a jw yższe j półce siedzi za­
wsze p ara  cesa rsk a , poniżej ca ły  
m in iatu ro w y dw ór —  uamy dwo* 
ru  z puch aram i w in a  w ręku przy 
gtol.czkach do p rzyjm ow an ia  goś 
ci, p ięciu  m uzykantów  ze sw ym i 
fle tam i i bębenkam i, dwóch człon 
ków g w a rd ii C esarsk ie j dla ochro­
ny oso b iste j i b arw n y  tłum  in> 
nych dw orzan. O czyw iście  dw ór 
cesa rsk i nie może się  ob ejść  bez 
całego um eblow ania pałacow ego. 
W idzim y w ięc  m alutk ie  szafy , 
toaletk i z czarn e j i złoconej laki, 
z w ierc iad ła  z polerow anej sta li i 
wiele, w iele  innych .

W y i r o i ł i a  s y m b o l i
Ja p o n ia , k r a j o b ra zo w ej m o w y, 

p ię k n y ch  b a je k , su b te ln e j p oezji 
i g łę b o k ich  s jm b o li , nie m oże w y ­
rzec s ię  sym b o lizm u  i w  s w y c h  
u r o c z y s to ś c ia c h  t r a d y - y j n y c h  
W ie le  często  n a p o zó r ty lk o  pro­

stych  o ru iu n ejitó w  tych u ro czysto *

śei m a sw ą c iekaw ą, choć często 
ju ż  n ie ja sn ą  w ym ow ę. Półeczki 
la lek  udekorow ane są  drzewkami" 
pom arańczow ym i w raz z kw .ata- 
mi i ow ocam i, co mr. w różyć do­
statek , p rzyb ieran ie  ich gałązka* 
mi K w itnącej w iśn i sym bolizuje  
poprostu  d ucha jap oń sk iego , któ­
ry  podobno n a jb a rd z ie j upodobał 
sobie to drzew o. Sosn a, bam bus i 
śliw a, w yrzeźbione na sta low ych  
lu sterk ach  m a ją  oznaczać d ługie  
życie, szczęście  i czystość.

N aw et w śród  dw orskiego orsza­
ku z a p lą ta ły  s ię  sym boliczne la . 
leczki o usta lonym  przez trad yc ję  
znaczeniu . C zesio  „p otyka się tam  
fig u rk i J o  i T uba, u o sa o ia ją cycn  
ducha szczęścia  m ałżeńskiego . 
M ieszk a ją  oni w św ią ty n i, o- 
czyszcza ją  j ą  z zeschłych liśc i i 
ig liw ia . W łosy ich są  b ia łe , po­
s ia n e  pochylone s ta ro śc ią , a le  
spokój i szczęście , których  czas 
nie zdołał zburzyć, m alu ją  s ię  na 
ich pom arszczonych tw arzach  
W iele tu fig u re k  bohaterów  zna* 
nych legend jap ońsk ich . Nie brak 
też n ig d j p raw ie  dw óch la lek  — 
ko ety i m ężczyzny - -  t. zw. ka 

.m ib in a  czyli la lek  pap ierow ych .

T ra d y c ja  ta  sięga  czasów, kiedy 
p an ier był m ateria łem  niezw ykle 
cenionym  i kosztow nym  i, choć 
stra c ił on dziś zupełn ie na zna­
czeniu , la lk i te w yrab ian e  są  w 
ten sam  sposób, należą do rodzi* 
ny, nie wolno ich  sprzedać, an i 
oddać nikomu.

P o a  z n a k i e m  s m o k a

P iąteg o  dnia r 'ą te K °  m iesiąca  
p rzypad a uroczystość ryb y  czy 
też sm oka, św ięto  m ałych chłop­
ców. W szędzie na szczytach  do­
mów na w ysokich tyczkach  ig ra , 
ją  z w iatrem  olbrzym ie ryb y i 
smoki z otw artym i paszczam i. 
S łońce isk rzy  się  w ich m ien ią­
cych łuskach , płonie w barw n ych  
ch orąg iew k ach  i w ie lk ie j złotej 
kuli, w znoszącej się  nad nim i.

Chłopcy m ają  także sam o św ią ­
teczna lalk i i zabaw ki, ustaw ian e 
w trad ycy jn ym  porządku. K ono, 
row e m ie jsce  za jm u je  tu staro ­
żytna zb ro ja  z czarn ej laki i zło­
ta. Chełm  zdobi w sp an ia ły  złoty 
smok. Po obu stronach  .-toją w iel, 
kie m -:ecze, łuKi ze strzałam i, aa- 
lej zw in ięty  w ach larz  i —  m ali 
Ja p o ń c z y c ,- m ierzą w ysoko od­

znaki w ład zy generalsk iej- 1  ółki 
udekorow ane są  latarkam i, I-ę*
ciobarw nym i chorągiew kam i jo - 
b re j w różby i purpu row ym i l r j .  
sam i, sym bolicznym i kw iatam i 
chłopców , m ającym i w yobrażać 
m ężnego ducha w  zdrowym , moc­
nym ciele.

N ie b ra k u je  tu  rów nież daw ­
nych rycerzy  konnych i pieaBych 
w pełnym  rynsztunku , bohaterów  
h istorycznych  i legen darn ych . Do 
now ych bohaterskich  czynów po­
budzają m iodzież jap o ń sk ą  posca* 
cie E b isu , jednego z sieam iu  bo­
gów szczęścia , opiekuna uczciw ej 
p racy , niezłom nego ryc rza B ea- 
kei, w ielkiego cesarza  Jim ro  ze 
sw ym  m ałym  synkiem  i m ądrym  
starym  pierw szym  n n n ijtrem .

S ta ry , rycersk i duch Japórtil 
ży je  w ciąż  w m łodych pokole* 
niach. O dradza się  w corocznych 
św iętach  sm oka, aby nie d op u stić  
do upadku daw nych żołn iersk ich  
cnot honoru, odw agi i wyt~w a- 
łości do zbytniego ..rozbrojenia 
m oralnego" członków swego na* 
rodu.

A r-k a .
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Z a cz n ijm y  o d  S y iw s s fr a

„Odżytonie” zespołów orkiestrowych
v» polskitn lokalach — polscy muzycy

W ieczór Sylw estrow y zapocząt- w śród m uzyków bezrobocia. T ak-

ri-ATR W IELKI: Dzis „Rycer­
skość wieśniacza" oraz „Pajace", wy 
stepy gościnne Leskiej i Dolnicfciego.

TEA TR j\ARODOWV: „Cyganeria! 
wardze w saa .

TEATR POLSKI Dziś Żeromskiego 
„Siżkow iki‘” .

TEA TR UETNU „Żcłn.erz ivrólowcj 
Madagaskaru’’

TEATR M AŁY; Nieczynny.
TEATR NOWY i „Judyta '.
TEATR KAMERALNY (Senamr. 

ska 29>: Coć~!en,ie o g. 8.15 „W ió 
We gniazdo”  z Karolem Adwentowi 
czem w roli głównej.

TEATR ATENEUM: „Wożr.y i mi­
nister'

TEA TR Ma l i CKIEJ: „Profesja
pan1 Warren1* z Malicką.

OPERETKA (lYaiuwa 18 ) : W ne 
duklę o godz 8-ej .Zakochana króio 
w a" 7 Werm nsza i partnerem.

CYkU LIR: Coozienn.e „Król z pa 
•azotem’ z (unoszą Stępowskim i ze 
Iichowsica na czele. Początek o 7.15 
1 f  45.

SZOPKA PO LITYCZN A w Zie­
miańskiej (Mazowiecko 12 ) :  O godz 
8.45 wiecz ,Ale o tym sz a l!"

TEA TR 8.15 (Śniadeckich 15 ) : 
„G «bv‘

TEATR 13  RZĘDoW ; Coazienmt 
o godz 7 .15  1 9.4;; wiecz satyra poli 
Jyczna „Duby smalone4'.

C Y R K - Codziennie o 4 80 i 8.15 
program świąteczny.

Kowuje zazw yczaj „ lep szą  e rę "  w 
żyoiu m uzyków k aw iarn ian ych  i 
balow ych . K a rn a w a ł, to n a jlep szy  
sezon, kiedy zam ów ienia na ze­
spo ły  ork iestrow e syp ia  się  ja k  
z rę k aw a  — na w ieczorki u rz ą ­
dzane w dom ach p ryw atn ych  i na 
dancingi w lokalach  różnych o r­
g a n iz a c y j potrzebni są  p ian iśc i, 
skrzypkow ie, ja z z b a n a z isc i!

W k arn aw ale  nie powinno być

śc ija n  —  w ielu  w ła śc ic ie li tych  
lokali k o rzysta  w  dalszym  ciągu  
z u słu g  m uzyków żydow skich. —  
W n ajlepszym  razie  na skutek  n a­
cisku  ze stron y op in ii p ublicznej, 
p ra sy  narodowre j, in te rw e n c ji stu ­
dentów i t. p. —  z a tru d n ia ją  ze­
społy m ieszane polsko-żydow skie. 
T łum aczą się  tym , ie  .. publicz­
ność żydow ska p rzychodząca do 
cu kiern i m ogłaby lokal zbejkoto

P B E B tB E K .  K O S E W S K i ,
S*.

i e r o & o h m & k a  2  #
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Po zawieszeniu działalności

Z a p a t r z  rozw iązan ia  w ła d z
bminy ży d o * sklei

\\\ ubiegłym tygodniu decyzją ko­
misarza rządu m. st. Warszawę zawie­
szona została działalność gminy ży­
dowskiej w Warszawie, za niezdol­
ność do spełniania swych zadań. 
Obecnie spouziewane jest rozwiązanie 
władz wykonawczych gminy zarządu 
i rady. W czasie ostatnich wyborów 
do rady gm ny żydowskiej, niewielką 
większość uzyskali w niej przedstawi­
ciele socjalistyczno - żydowskiego 
Bunda ł pomniejszych komunizują- 
cych stronnictw żydowskich Od tego

mmm\ywfe/vUuu
7, w y p o s a ż e n i e m !

Fabrykę Silszywytfi monet
zlikw idow ały v ł^cze poilcyine

DOTYCHCZAS NIESPOTYKANYM

5? A  ZJ 5. 0
śtoda, dnia 3 0  giudnia.

6-30 K o !* jł. 6-33 Gimnastyka. 6-50 
Muzyka (płyty). 7-25 Parę inrorma- 
cyj. 7.30 Muzyk* (płyty) 1 1 . 5 7  Sygnał 
czasu i hejnał z Krasowa. 124)3 
„Świąteczne nastroje". Koncert ze­
społu Niny Mańskiej. 12.50 „Biuro 
z^sneuyn. domu" — pogadanka. 1 5 .UO 
Wiadomości g ispouarczt. 1 5  15 Otwo 
ry 1 transkrypcje jazzowo symfomcz- 
re (płyty). 15-55 Skrzynka techniczna. 
1600 „DrapieżniK" — Opowiadanie 
dla u -eci starszych. 1 & .2 5  K oncePi 
łódZKicj orkiestry salonowej. 17-00 
„Walk; ze szpiej ołtwenr4 — odczyt. 
17 .15  Koncer. solistow. Wykonawcy: 
W; ;da Sikorsk* Madey iwa _  śpiew 
(Warszawą), Tadeusz Kowalski — 
wiconczeła (Toruń) 17 50 „Bryt; ,ska 
idylla świąteczna" -z fel etun. 18-00 
Pogadanka aktualna. 18-10 Wiadomo­
ści sportowe 18-20 Koncert reklamo­
wy. 18-50 „Sprawa niepodzielności; 
gospodarstw'" —  pogada.ika. 19 .0 0  
„Fianek" — nowela Władysława 
Reymonta (w skrócie). 1 9  20 Koncert 
w  wykonaniu orkiestry Tadeusza 
Seredynsk ego. 20-00 Koncert rozryw­
kowi (piytv), 2o-35 .Chwila Biut, 
Studiów". 20-55 Pogadanka aktualna.) 
21-00 Koncert Chopinowski. (Tr. do 
Berlina) w’ wykonaniu Kurta Engela 
21-30 Koncert kameralny. Wykonaw­
cy. Stanisław Szpinalski _  fortep an, 
Jerzy Szpinaisk: — skrzypce. 22u( 
Eksperymentalny T;atr Wyobraźni 
nadaje premierę słuchowiska poetyc­
kiego p t. „B a ' zakochanych". K I. 
Gałczyńskiego. 22-40 Muzyka tanecz 
aa w wyk. Małej Ork. P R  
łem „Czwórki Radiowej".

P o  d łuższej o b se rw a c ji w ładze 
policyjne z lik w id ow ały  w ponie­
działek doskonale zorganizow aną 
..fa b ryk ę " fa łsz y w y c h  m onet je ­
dno i d w m łotow ych  przy ul. Ho­
żej 7 .Fabryx&  ta była  sp ec ja ln ie

reot r a
u s u w a

iHSTWTUT SOSMET. IEH.

Czwartek, dnia 3 i  grudnia.
6-30 Kolęda. 6-33 Gimnastyka. 6-50 

Mum a (płyty). 7-25 Parę infor.nE.cyj. 
7-30 Koiicert w wykonaniu orkiestry 
wojskowej. 11-57 S\ gra! :zasu i hej- 
nal 2 Krakowa. 12413 Bajki w muzyce 
(Płyty). 1 2 . 5 0  „Kończymy stary rok" 
pogadanka. 15.00 Wiauoinosci gospo­
darcze. 15 .15  Koncert w wykonaniu) 
-esDolu Pawia Ry-nasa. 1 6-00 Skrzyn­
ką ogólna, lfi.15 „Życie kulturalne 
stolicy". 16-20 „Nau albumem znacz­
ków pocztow ych" _  auaycja dla 
dzieci star6zvch (z Poznania), 16.35| 
Polska mui yka baletowa (płyty). 
17.00 „Cc powinniśmy wiedzieć o 
pracown kacn spolerznycb" — odczyt 
17.15  Muzyk? dw ufortep.anow? Wy­
konawcy Jerzy Lefeld Ignacy Rosen 
baum. 1 7  5 0  „Książka i wiedza": Re­
portaż z Instytutu Badania Mózgu (i 
Wilna). 1 8 . 1 0  Komunikat śniegowy 
z Krakowa. 18-12 Wiadomuści sporto­
we. 18.20 Koncert reklamowy 18 50 
Pogadanka aktualna. j9.0t> „Wieszcz­
ka karnawału" _  operetka w 3-ch 
aktach Emeryka Kalmana. 20-30 
„Teatr w walizce" — felieton (zc 
Lwowa), 20-55 Pogadanka aktualna. 
2i -00 Koncert sylwestrowy: Transmi­
sja 1  sali Warszawskiego Konserwa­
torium Muzycznego. Część I. „Przc- 
brje minionych lat“ . 22-00 „Wesoła 
sylwestrów3 Syrena": „Jeszcze raz od 
początku". 22-30 Dalszy c ą g  koncer­
tu sylwestrowego z Konserwatorium 
Muzycznego. Część H. „Ce śpiewc- 
mv dziś i co będziemy śpiewali". 
23.30 „Sylwester na Kasprowym Wier, 
chu" — reportaż (z Zakopanego1 
przez Kraków). 0.15 „Do naszych słu­
chaczów w kram i zagranicą" — 
Przemów enie Dyr. Programowego 
P. R. Piotra Góreckiego oraz ]er*ego 

.Podoskiego. 0-20 „Płyta za płytą" — 
muzyka taneczna.

1 Z B S
W W łjrS ło w it -  uT. Z.ihia

Syiwesrer w raato
W  wieczór sylwestrowy czekają 

słuctiaczy Polskiego Radia najróżno­
rodniejsze mile i wesołe niespodzian­
ki. Z- bogatego programu muzyczne­
go, wyznaczonego na Sylwestra wy­
mień ć należy przemiłą operetkę Kal­
mana p. t. „Wieszczka karnawału” , 
która nadana zostanie o godz. 19.00. 
W treści swej odbiega operetka ta od 
zwykłego schematu, bowiem tym ra­
zem nie narzeczony św ęri ostatni 
wieczór swego kawałersk.ego życia 
przed wejściem u związki maiżenskie, 
lecz narzeczona. Ostatni w.eczór pa­
nieński spędza księżna Aleksandia w 
lokaliku malarskim w Munachium „Pod 
zielonym pędzlem” ' i tutaj zostaje ob­
wołana wieszczką karnawału.

Koncert transmitowany z sak War­
szawskiego Konserwatorium Muzycz­
nego trwać będz e od godz. 21.00 do 
22.00 i od 22 M  do 23.30. Program 
koncertu składa się z dwocli części, 

z udzia-l W pierwszej pożegnamy się z ro- 
Kierr. starym wspominając przeboje 
minionych lat. W drugiej — powita­
my rok nowy pod hasłem „co śp e- 
wamy dziś i co będziemy śpiewak” '.

W iełka „Syrena” sylwestrowa, ,Je„z 
cze raz od początku” nadane będzie 
o godz. 22.00. W obsadzie audycji sa 
me gwiazdy z Modzelewską na czele.

Pierwszorzędną atrakcją progra­
mu raa owego będzie również „S y l­
wester na Kasprowym Wierchu” o 
godz. 23.30,, który przeniesie radio­
słuchaczy na szczyt tatrzański do we­
sołej sali balowej. Reportaż nrzepro- 
wadzi dr. Henryk Szatkowski. O godz. 
0 .15  do słuchaczy w kraju 1 zagranicą 
przemówi Dyrektor Programowy P. 
R. Piotr Górecki, a następnie Jerzy 
Podoski znany słuchaczom zagranicz­
nym ze swych orelekcji anielskich. 
O godz. 0.20 „Płyta za płytą” przy­
niesie muzykę taneczną, która wr e- 
sie w dom radiosłuchaczy wesołe echo 
Sylwestra.

by s ię  p rzyn ajm n ie j zdaw ało. A  
jed n ak  w iem y, że n avret v n a jg o ­
rętszym  sezonie —  ja k  to było 
w latach  ubiegłych  — w ielu  mu­
zyków pozostaje  bez p racy . Do­
dajm y je d n o : m uzyków chrzc ,ci- 
ja n .

N ieste ty , mimo c ią g łych  naw o­
ływ ań, by cukierm-e i lokale  za­
tru d n ia ją ce  m uzyków an gażo w ały  
przede w szystkim  m u zykó w -ch rze ' w ać, gd yby z a sta ła  w m ej ork ie­

strę w yłączn ie  polską. Jeże li Po­
lacy z a s ta ją  w  p o l s k i e j  cu­
k iern i ork iestrę  żydow ską —  to 
w tedy w szystk o  w porządku. —  
Choćby naw et gran o na cześć N a ­
lew ek p raw d ziw y m aju fe s , ja k  to 
b yw ało  u b ieg łe j zim y w  cukiern i 
L a rd ellego  w A l. Jerozo lim sk ich .

Zw iązek  M uzyków  C h rześcijan  
n a d sy ła  nam  in te re su ją cy  w yk az : 
L stę  p rzed sięb io rstw  gastron o m i­
cznych, które zatru d n ia ją  jeszcze 
m uzyków -żydów : 1 )  „ A rk a d ia "  —  
re s ta u ra c ja  hotelu S ask iego  przy 
ul. K o zie j, 2 ) b ar „P o a  K o gutem " 
p rzy ul. Ja s n e j ,  3 )  re s ta u ra c ja  — 
d an cin g „ B a g a te lk i" ,  4) restau ­
ra c ja  „D z iek a n k a ", 5 )  re s ta u ra ­
c ja  B ra c i K u czyń sk ich  ( 1  żyd ), 
6) b a r pud „ 1 " ,  7) b a r  pod „ 2 "  na 
M arsz a łk o w sk ie j. 8) re s ta u ra c ja  
d an cin g „K a u k a s k a " , 9) re sta u ­
ra c ja  hotelu „ B r is t o l”  —  w ła śc i-  
'ciel B ank  C ukrow nictw a zatru d ­
n ia  w  ork iestrze  trzech  żydów. 
10 )  d an cin g  „(Jo lom bina" —  za- 
tru an ia  c a łą  ork iestrę  żydow ską. 
C a fe  C lub —  w łaśc. p. Zycki, na 
fa j fa e h  zatru d n ia  o rk iestrę  ży­
dow ską. D alszy w ykaz p rzed się­
b io rstw  gastronom icznych  i loka­
li, z a tru d n ia ją cy ch  rnuzyków-ży- 
dów w p rzygotow aniu .

Z d a je  się , że ta lis ta  je s t  dosta­
tecznie w ym ow na i kom prom itu­
ją c a  Może w nadchodzącym  k ar­
n aw ale  sp łyn ie  na pracodaw ców  
troch ę .op am iętan ia". Pow iedzm y 
sobie w sz y sc y : W S y lw e stra  a n i 
Jedn ego żyd a m uzyka! Z aczn ijm y 
N ow y Rok bez żydów  —  niech 1 0  
Będzie dobrym  prognostykiem  na 
rok 19 37 . Z a  bezrobocie m uzyków 
rh rzescu & n  je s t  przede w szystkim  
odpow iedzialne społeczeństw o.

czasu działalność rady polegała na 
ustawicznych sporach politycznych w 
tonie rady, uchwaleniu rezolucji o cha­
rakterze wybitnie partyjnym i t. p 
Różne grupy niezależn e od siebie an­
gażowały urzędników gminy bez po­
rozumienia z z a rzędem i radą tak, że 
ilość ich wzrosła kilkakrotnie w prze- 
c ągu krótkiego okresu czasu.

Decyzji rozwiązania Władz gminy 
żydowskiej należy się spodziewać już 
w najbliższych dniach.

staran n ie  zakonsp irow ana i pusia 
ciała n a jb a rd z 'e j nowoczesne urzą 
d ten ia odlew nicze. Stopy, którym i 
p o słu g iw ali się fa łszerze  posiada 
ly  niem al że identyczny dźwdek i 
kolor ze stopam i oryg in aln ym i, 
kosztu jąc daleko ta n ie j. F a b ry k a  
p osiad ała  włas-ny szeroko ro zga­
łęziony A parat do kolportażu f a ł ­
szyw ych  monet.

Po dokonanej re w iz ji w ładze 
śledcze dokonały szeregu  a resz­
tow ań. D alsze szczegóły, te j sen­
sa c y jn e j a fe ry , m uszą z u ^ a g i 
na ...obro śled ztw a pozostać je s z ­
cze przez pewien . czas w ta jem ­
nicy,

P. It. U. »
nowe frankiem  n ^ s iw e ie

Pocztow a K a s a  O szczędności b lan k ietów  naaaw czych  z 
w prow adza do obiegu nowy typ

WJJILftOWO.

1>

(DJflcWlutJTZ 
duJoL̂ e.. 
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ntarsidlliuu/slta III

ś p i ą c z k i

W Stan isław o w ie  zanotow ano 
ostatn io  rzad ki w ypadek śpiączki 
M ianow icie  23-letn i robotnik J a ­
kub R eichm an, w ró ciw szy  przed 
k ilku  d n ia n i z p ra cy  zaczął sk a r­
żyć s ię  na ból głow y i zaży ł ja k iś  
środek u śm ierz a ją cy , po którym  
zapadł w  głęboki sen i dotych­
czas się  nic- obudził.

op łatą
pobraną przez P . K . O. N a b lan­
k ietach  koloru pom arańczow ego 
usku teczn iać będzie m ożna w p ła ­
ty  bez o g ran iczen ia  w ysokości su­
my p ien iężnej, p rzy czym um iesz­
czony będzie na odcinku dowodu 
w pisu , n ad ruk  „o p ła tę  pobiera 
F . K . O .". P rz y  nadawmniu tego 
ro d zaju  przeicazów w p łaca ją cy  
zw olnieni będą od u iszczen ia  0 - 
p ła t m an ip u lacy jn ych  na rzecz 
•P. K  O. I

HOLLYWOOD
Pocz. w niedz.1 święta 34f 

w dni powszednie 54S

N A JW ESELSZA  KOMEDIA 
SEZONU

DZIECI iZCZESTIi'
LILIAR HARVEY W ILLY FRiTSCH 
NT SCtN E REWIA 
fiosc *Bf W»S\jpi

Z g t r n

h o n o r o w e g o  k o n s u l a

B e J g i f
W p ierw sze  św ię io  Eużogo Na- 

lod zen ia  z m frł w  Poznan iu  ś. p. 
inż. H enryk Such ow iak , członek 
zarządu fa b ry k i H C egie lsk i S. 
A w  Poznaniu , b y ły  ra d n y  m ie j­
sk i z K lubu N arodow ego, hono­
row y konsul b e lg ijsk i. Zgon ś. p. 
inż. Su ch o w iak a  w y w a rł pow ­
szechny żal.

W A A A W W I W  W W i W
f a a t p

Śniadeckich 5 
Wiedeńska komedia muzyczna

* ioo lyt L ucyna SZCZEPAŃ SKA
realizacja Wiiodl Zdritowieck)

ABC sportewe

28 meczóii’ Mzegrhnydi budLe
u a  m i s  r z u c i *  e c h  P o l s h i  w  s i a t k ó w c e

W  d n iach  4, 5, i 6 styczn ia  od­
będą się  w  Łodzi w sa li p o lsk iej 
Y M C a  żeńskie m istrzostw a P o l­
ski w  siatków ce. M istrzostw a te 
zap o w iad ają  się  b. ciekaw ie, gdyż 
zgłosiło  s ir  do nich ogółem  8 d ru ­
żyn m istrzów  poszczególnych  okrę 
gów, przy czym w szystk ie  zespo­
ły  ro zeg ra j a  ze ,sobą po dw a me­
cze, a w ięc o m istrzostw ie  zade­
cyd u je  w ięk sza  ilość punktów .

Zgłoszone zostd ły  n astęp u jące  
z esp o lą : A Z S  (W arszaw a) —
m istrz  P o lsk i „P o l.,n ia " , "U n ia —  
m istrz  L u H in a , O lsza —  m istrz 
K rak o w a, W arta  —  m istrz  Poz­
n an ia , A Z S  (L w ó w ) —  m istrz 
Lw o\va, G r y f  —  m istrz  T o ru n ia  
i  m istrz  Łodzi.

P ro gram  m istrzostw  p rzed sta­
w ia  się  n astę p u ją co :

4 styczn ia  Łódź —  U nia, Polo­
n ia  —  G ry f, A ZS. (L w ów ) —  
W arta . Łódź — G ry f, A Z S . (W ar­
szaw a) —  O lsza, A Z S  (L\vów ) —  
U nia, P o lo n ia  —  O lsza  A Z S . 
(W arszaw a) —  W arta .

5 s ty c z n ia : A Z S . (W arszaw a)
—  Polon ia , A Z S . (L w ów ) —  O l­
sza, Łódź —  W arta , U n ia  —  G ry f , 
W arta  —  Polon ia , Łódź —  O lsza, 
A Z S . (W ai sz a w a j —  U n ia , A Z S . 
(L w ó w ) —  G ry f , U n ia  —  W arta- 
Łódz —  A Z S  (L w ó w ), O lsza —  
W arta, A Z S . (W arszaw a) —  G ry f  
P o lon ia  —  A Z S . (L w ó w ), O isza
—  U nia , A Z S . (W arszaw a) —  
Łódź, G ry f  —  W’a ita .

Ogółem  w c ią g u  trzech d r . od­
będzie się  28 m eczów, które  da­
dzą nam przeg ląd  n a jlep szych  
drużyn s.atkow ki z ca łtgo  k ia ju

Ostztn.e pos efzeois PZ^K-u
Zarzad PZPN  odbył ostatnie posie­

dzenie przed Nadzw. Walnym Zebra­
niem, które oabędzie s ę w nodehodzą 
cą niedzielę, 3  stycznia. Mimo wiado­
mości, jak.e duchodzą z okręgów, 
większość z n ch wypowiada się sta­
nowczo przeciwko proponowanym 
wnioskom, zarząd PZPN  podobno n;e 
tiaci optymizmu, a w każdym razie 
jest zdecydowany wszystkie wnioski 
caikow cie popierać.

Na wczorajszym posiedzeniu doko­
nano podziału referatów i ustalono 
taktykę postępowania na wainym zgro 
rmdzemu

POLSKA — JUGOSŁAW IA 
Mecz Polska — Jugosławia został 

ostateczn,e ustalony na 1 0  październi­
ka w Polscp. Dotychczas ustalono 
w.ęc terminy meczów ze Szwecją w 
czerwcu, z Damą we wrześniu i Ju­
gosławią w październiku. Pozostaje 
do ustalenia termin meczów z Rumu­
nią i Łotwą, mecze z Niemcami 1 Bel- 
gam odbędą się również w r. 1 9 3 7  

GOD byl zawieszony przez Śląsk, 
który zwrócił się do PZPN  z prośbą 
o rozszerzenie tej dyskwal fikacji tia

wszystkie kluby. PZPN  na razie za­
wiesi! Goda i zarządził przeprowadzę 
nie dochodzenia, a tymczasem zupeł­
nie n espodzrewame God gra* w  
niedzielę z AKS-

Zarząd PZPN  zwróci! się ooeenie 
drogą przez Ligę do Śląska z zapy­
taniem, na jakiej podstawie God ora! 
udr al w meczu.

Życzyć należy, by ukaranie win­
nych nastąpiło jak najszybc'ej, nie 
w tempie prowadzenia oochodzeń w 
innych podobnych sprawach.

R e k o r d  ś w i a t a  

M a s t e n b r o t c k
Na zawodach pływackich w Rot­

terdamie, rozegranych w ubiegły po­
niedziałek, świetna pływaczka holen­
derska, Mastenbroeck, ustanowiła no­
wy rekord świata na 400 m. stylem 
grzt etowym, uzyskując wynik 5:48,8 
sek

Dotychczasowy rekord świata, bę­
dący w posiadaniu tei samej pły­
waczki, wynosił 5:59,8 sek.

Jap o ń czyk  N aoto T a jim a , zd obyw ca złotego m edalu n a  olim piadzie 
b erliń sk ie j za  tro jsk o k, o a s łu g u ją c y  obecnie w o jsko  został w  tych  
dn iach  nagrodzony japońskim  krzyżem  za słu g i. N a  zd jęciu  dowód­

ca  pułku dekoru je  T a jim ę  z łolym  krzyżem .

Reprezencacia bokserska Norwegii
p r z y b y w a  d t * n l t y w n i e  d c  p j l s k i

Repreieutacja bokserska Norwegii 
przybędzie do Poznania dn a 6 stycz­
nia i zamieszka w hotelu Monopol. 
Mecz Polska — Norwegia rozegrany

zostanie dnia 7 stycznia o godz. 19 
wieczorem w poznańskiej reprezenta­
cyjnej hali |jo-wystawowej.

m o f n

r v ę i  

< o k jd < c „ 1 4 -5

Ogłoszenia drobne
aatellści! ?.ą ać cennika Nr. 25 

kupujemy zbiory zapasy - pro 
umy oferty. „F ilate lista" Waruza 
wa I, Górskiego l/A . i

td tff przsc wKO r£forir,'e P. Z. P. N
Na ankietę, rozpisaną przez Łódzki • dzy zarządu* Pclsk>go Związku Piłki 

Okręgowy Związek Piłki Nożnej co Nożnej, kluby łódzkie opowiedziały 
do stanowiska klubów łódzkich wobec 1 się w większości negatywnie, 
znanego projektu wzmocnienia w ia -!

Trener m ć a n y  Sandw ck jesi ] u t  Poisce

KI NO I  f l C ”  Krakowskie
 ----- Przedmieście 60

„Szanghar
W niedzielę i święta 2 po., jk i 

U  i 13 CEN Y od 54 gr.

Samuchod
r o z b i ł  d o r o i K ę

Samochód dyrektoia jednego z to­
warzystw ubezpieczeniowyci Hellera 
(żyd) najechał na ulicy Piusa XI nie­
opodal, oomu Nr 1 6  na dorożkę kon­
ną, rozbijając ja doszczętn e. Pasaże­
rowie ■'orożki odnieśli poważne oj-  
żenią.

Na iie:scn wypadku spisano 
t«k>!

M aszyny do pisar a, liczeria kupno 
* * sprzedaż reparacja M. B -lobrze- 
ski, Zgoda 5. Tel 229-67.

M010CYKLE okazyjnp Sprze­
daż — Kupno — 

Komis — Zamienne „Mototouring” 
2.81.73 Kredytowa 16.

Do Krakowa nrzybył irene- norwe­
ski naszych narciarzy Harald Sattd- 
wick i oo otrztmnńu instrukcyi .v za­
rządzie głównym Polskiego Związku 
Narciarskiego uda! się natychmiast

do Zakopanego, gdzie będzie trenował 
czołową klasę Dolsk ch narćarzy.

Plan jego pracy przewiduje kilku­
dniowe wyjazdy do ośrodków w okrę­
gu lwowskim i śląskim.

Pulska ekspedycja wysokogórska

P otrzebny od
umeblowany

1  stycznia niedrogi, 
meblowany pokój dla 2 stude-- 

w Ok 3iua dworca Głównego. Po­
dana łazienka.- Wiad. Kantor „A. 

C.” -  WI 7-27 33, godz. 1 3 - 1 9 .  i

B U E N O S  A IR E S , 28. 12 . D ru­
ga polska eksped ycja  w ysokogór­
ska w A n d y a rgen tyń sk ie  czyni 
ostatn ie  p rzygotow an ia  do w yru ­
szenia w teren . O statnio odbył 
si?  "o k az  fi.fw łi nakręconego przez 
I-fl?ą r s is k ą  "tspedycję w 1933(4 .

Fo xaz odbył się  w w ypełn ionej 
po brzegi sa li w ielk iego kinotea­
tru „S e le c t S u ip a c h a ", m ogącego 
potnieścić zgórą 3.000 o3Ób pod 
eg id ą  argen tyń sk iego  „T o u rin g  
C !ub ‘u“  1 argen tyń sko  - polskiego
’ Tt a117f it11 1



A B C -  NOWINY CODZIENNE -  Str. 6
Jeszcze jedna zbrodnia komunistów?

P r z e w M c a  u t p p o w t ó u  o tru ty
Jggc pielęgniarka um iera w tajem niczych okolicznościach

ł iL L  iIX G -F ^  RS. 2 3 . 12 .  Zw łoki i dziś o śm ierci rze kora o na zapale-
W iktora R o so li, byłego przewód- 
r y  ruch u  łappow ców , zm arłego 
14  bm. w m iejscow o ści L ap u  na 
zapalen ie płuc, poddano sek c ji 
wobec k rążących  pogłosek o z a ­
truciu  g c  arszcnik iem . W yniki 
sek c ji n i e ’ z o sta ły  jeszcze  ogło­
szone.

P rzeb ieg  choroby K eso n  nie 
odpow iada zw ykłem u przebiego 
w i choroby przy zapa)en:u płuc. 
W obec tego cztere j m ie jscow i le ­
karze odm ów ili w ydan ia św iad ec­
tw a  zgonu. W podobnych okolicz­
nościach  z m a ili w  r . 19 3 1  zatru ci 
arszenikiem  przez służącą-^zp.e- 
ga sz e f w o jsko w ych  zakładów 
am u n icy jn ych  i lekarz sz p ita la  w 
L ap u  a.

Dziennik .,A ja s  S u u n ta '1 donosi

nie p łu c  w dn. 22 om. p ie lęgn iark i 
K oso  li

Pogrzeb  W iktora Koscrl odbę­
dzie się  dziś. P rezyd en t F in ­
lan d ii S w in h u fw u d  u ła sk a w ił w

wigitdę B ożego N arodzenia s ta r­
szego na K o so li, skazanego w  r. 
19 3 1  na 8 la t ciężkiego w ięzien ia  
za ud zia ł w  zab ó jstw ie  pewnego 
kom unisty, aby dać mu możność 
w zięcia  udziału  w pogrzebie ojca.

C h in y  l i k w i d u ją  k o m u n iz m
Czang-Kai-Sze* wycofuje się czas iwo

1 z *yc a politycznego
S Z A N G H A J, 28 12 .  W prow in­

c ji  Szen-Si życie  pow oli w ra c a  do 
norm y wobec lik w id a c ji z a ia rg u  
w  S ia n -F u . Po radosnym  obcho­
dzie uw oln ien ia  m arsz. Czang- 
K a i-S zek a  społeczeństw o ch ińskie

pow raca do trzeźw ej oceny n a j- 1  Co uczyni d a le j Czang-Soe- 
d on iośle jszych  zagadn ień  p o lityk i L ia n g  wobec tego, ie  pow szechnie

P s d z fe m it t  tcżsi w B e r l in ie
Spłonęły rusz owania meira

rządu.
K o ła  urzędow e ja k n a jb a rd z ie j 

stanow czo z a p rzecza ją  w iadom o­
śc i o tym , że m arszałek zo stał u* 
w oln ion y w  w yniku  kom protu.su, 
zaw artego  z C zang-Sue-L iangiera 
w  S ian  F u . P rzec iw n ie  bowiem 
C zan g-bue-L ian g został zm uszo­

n y  do p od an ia  się  do d ym isji, roz­
w ią z a n ia  sw oich  w o jsk  i uznania

op in ia  ap rob u je  łagodne stano­
w isko  C zang-K ai-Szeka na razie  
nie w iadom o. J a k  zdaje  s ię  Czang- 
S u e-L ia n g  zapew ne zostanie je ­
szcze przez ja k iś  czas w Chinach ,

D o rad ca  C zan g-K ai-Szeka  Do­
n ald  odbyw a ta jem nicze  podróże 
sam olotem , w  u o ieg łą  sobotę u- 
d ał s ię  z N anKinu do S zan g h a ju  
i w aro tce  pow rócił do N ankin  u,

BERLIN, 2%. 12. — Donos;-, ie  po- SypKi grunt nie. wykle utrudnia) 
żar w szybie kole? podziemnej w po- pra:*- Pożs mial powstać od pieca w 
biiżu Pntsdammcr Platz trwał pizez -unk ie opatrunkowym s/.ybu. Palacr

rz ą a u  n anK m skK go . P 2 4 d n ie  b e - ; p0d0bH0 pvzygotcwUje  oU
dzie u le ro n  .«ada n iew yraźn e j c ^ n g - S u e - L ia n g a  kryjówką 
obecnej s y tu a c ji b ra ta n ia  się 
części w o jsk  z kom unistam i któ-

dia

całą noc. Wczoraj o godz. 22-ej w  ak­
cji ratunkowej brało udział 19 motn 
pomp. Strażacy i saperzy przekopali 
Łeiuzijrerstrass,-, „by móc dotrzeć do 
centralnego ogniska pożaru i móc zlik­
widować ogień. *•

NA S Y L W E S T R A

W I N A
i  p r z y j ę c i a  
n o w o r o n n

e z a m p a ś n K i e  
( T a n t u e k t e  
w ę g i e r s k i e  
H r y i n i J i  t o  
k a u k a i K i e

l l

w bogatym  „so rty  wencie i po n ajn iższych  cen a ch  tył&o w  firm  *

B R A C I A  P A K U L S C Y

Stan ztircuria Ulca Sw.
* nie wykazufe żadnych im ian

RZYM - 2S. 1 2  S ta n  Łdrow ia 
P iu sa  1 1  nio p ogo rszył się , alę^ 
rów nież n ie  u le g ł dotychczas w y­
b itn iejszem u polepszeniu
. S ch o rzen ie  lew ej nogi w kola­
nie, w yw ołan e rozdęciem  żyły, 
p ozostaje  na ogół bez; zm ian. To 
też O jc iec  św , n ad al n ie  może 
opuszczać syp ia ln i. P rz e d łu ż a ją ­
ca się  n ied ysp o zycja  P ap ieża  ze

w zględu na pow ażny w iek  d osto j­
n ego  p ac jen ta  w yw o łu je  ł t o z u  

m .ałą  troskę w kołach  k oście l­
nych. K o ła  te żyw ią  je d n a k  na­
dzieję, że dzięki tro sk liw e j opiece 
lekarsk ie j, P ap ież  p ow róci n ieba­
wem do zdrow a. Z a zdrow ie O jca 
św . wznoszone są  m oały  w e  

w szystk ich  in sty tu c jac h  r e l ig i j­
nych.

Toruń pozostanie stolica Pomorze
Kurator um i Sąd Aael. wracają z Poznania

T O R U Ń , 28. 1 2  (■ f  w».) W 
T o m i  y^ ió w i się , żę ła jp ó d t ie j  
z p ojz^tk iem  p rzyszl t;o roku 
szkolnego zostan ie  tu utw orzone 
z pow rotem  kurato riu m  szkolne 
na ok ręg pom orski. J a k  wiadom o, 
w  T o ru n iu  istn ia ło  ju z  k u rato ­
rium , jednakow oż przed k ilku  la ­
ty  zlikwidowano je , w łą c z a ją c  
ok ręg  pom orski do okręgu  poznań 
skiego, a  w szytk ie  b iu ra  p rzen ie­
siono do P oznania.

W  k ilk a  m iesięcy  po zlikw id o­
w aniu  k u rato riu m  w  T o ru n iu

n ia do Poznania. O becnie —  ja k  
n as in fo rm u ją  —  ok ręg  pom orski 
zostan>e w yłączo n y z o k ręgu  po 
„n ań sk iego  i  w  T o ru n iu  w  n a j­
bliższym  czasie  utw orzony zosta­
nie ponownie S ą d  A p elacy jn y .

Powrrotne przenosiny urzędów 
z P o zn an ia  do T o ru n ia  tłum aczą 
się tym , że w  T o ru n iu , ja k o  s to li­
cy w o jew ód ztw a pom orskiego, zo­
s ta n ą  skoncentrow ane ni-ebawtom 
w szystk ie  w ażn ie jsze  in sty tu c je  
publiczne. P o g ło sk i o m ożliw ości 
p rzen iesien ia  w ojew ództw a z To-

ąkaso.rano także Sąd  A p elacy jn y , ru n ią  do B yd goszczy  są  w  ch w ili 
przenosząc agen d y S. A. z T o ru - obecniej zupełn i0 nie aktu aln e.

10 skazanych w  procesie
0 zaśtia w Ostrowu-Tuligłowskim

R U D K I (w o j. lw o w sk ie ), 28. 12 . t P o  ro zp raw ie  zap ad ł w yrok , 
D ziś o ab y ła  s ię  ro zp raw a  k arn a  . sk a z u ją c y  trzech  oskarżonych  na 
Sąd u  O kręgow ego w  Sam borze na k ary  w ięz ien ia  po 10  m iesięcy.

dwóch na k a ry  w ięz ien ia  do 7 
m ies., dwóch po 6 m ies., trzech  na 
k arę aresztu  po 4 m iesiące . Je d « n  
oskarżony został uw olniony, zaś 
p rzeciw ko pozostałym  trzem  o- 
skarżonym  wytoczone będzie od 
rębne postępow anie sądow e.

se s ji w y jazd o w ej w  R u d kach  —  
p rzeciw ko d alszym  14  oskarżonym
0 w ystęp ek  z a rt . a rt . 16 2  i 14 3  
k. k.„ popełn iony przez to, i e  dnia
1  lip ca  b. r. w  O strow iu  T u ligow - 
sk im  b ra li udział w  zbiegow isku , 
k tóre n astęp n ie  d op uściło  się  
p rzestęp stw a .

Latiis-Kfepura sKazany
za obrazę w ładz

LW o"V, 28 12 . D ziś w  sądzie 
okręgow ym  w e L w o w ie  jako  od­
w oław czym  od była  się. ro zpraw a 
przeciw ko W ład ysław o w i L a d is  
K .ep u rze. znanemu śp iew ak ów 1, 
k tó ry  został przez sąd  grodzki z a ­
ocznie sk azan y sw ego czasu  na 
50 zt g rzyw n y  za to, że p rzyb yw ­
szy do L w o w a w nocy z 1 3  na 14  
w rześn ia  b .r . w  czasie  próby ata­
ku lotniczego i nie zn a laz łszy  na 
dw orcu taksów ki, w y ra z ił się 
o b raż liw ie  pod ad resem  w o jsk a , 
ja k o  o rg a n iz a to ra  ataku  lotnicze­
go

D zis L a d is  K iep u ra  s ta w ił się  
o so b iśc ie .' P rz y  u sto ła n iu  gene- 
ra lió w  okazało  się , że oskarżony 
n ie  nazyw a się  już, K iep u ra , gdyż 
zm ienił nazw isko n a  L a d is

W ypiera się  on w szelk ie j w in y  
i tw ierd zi, że n ie n».ał zam iaru  
obrażać a rm ii. S ąd  po n arad zie  
u n iew in n ił L a d isa  od zarzutu  obra 
zy arm ii, nato m iast uznał go w in- 
iym  obrazy w ład z  a d m in is tra c y j­
nych i w yro k  sądu  grodzkiego u- 
trzym ał w  m ocy.

Hotel i wielki magazyn Wenheima zo­
stały ewakuowane w obawie przed za­
waleniem się.

O półnucy strażacy zdołali opano­
wać (/Odzienmy poża,. O 2/.3C str dii 
cy mogii zejść du szybu, który pk.ną* 
oa przestrzeni okoio 150 metrów W 
tunelu panował tak wieui ża„ że me­
talowe części sikawek roztapiały się. 
Póki tunel nie zostanie ochłodzony ist 
nleje niebezpieczeństwo wybuchu za­
pasów pivrm ?go pauwa, znajdującycłi 
się w  szynie.

Drewniane oszalowanie tunelu spło 
nęlo doszczętnie. Straty są wielkie i 
nie sposób ich na razie trenie. Pożar 
nie pociągnął za sobą ofiar ludzkich, 
aie roboty z emm trzeb?, będzie wstrzy 
mać na przestrzeni około 200 ra.

Po usunięcie rumowisk trzeba bę­
dzie, przypuszczalnie, ponowułt rozpc 
czijć wiercenia i roboty Uenane. Ruv.h 
n« placu poczdamskim, będącym jed­
nym z najbai dziej ożywionych skrzy­

żowań w cenirum Berlina, będzie za 
kłócony przez szereg rygodni. Należy
dodać, że tunei, zniszczony przez po-   , .
żar zbudowany był Wcd,e najnow J  ‘ P ®st*n ow  .ono zlikw id ow ać, 
czyeh wskazań technicznych i że tego W szystk ie  c z y m rk i rządow e
lodzaju robotj w piaszczystym jferur p ragn ą  obecnie zgodnie bez róż- 
sie, na którym zbudowano er. ■> są n icy  zdań i ta rć  w ew nętrznych  
nadzwyczaj trudne. Wskazu|e na t o , ' ' , ,  . ’ i
katasrofa, która .darzyła sit zeszłej J 4 2 yc do odbudow y n arod ow ej 
wiosny, kiedy to m  skutek ..a.ralen a Chin , jed n ocześn ie  p rz ec iw sta w ia  
się tunelu, będąc ego w; Duaov.ie, po iHC s -,, in w az ji do północno - za ­
niosło śmierć 21 roboiniKÓw. Katastru ■ . . .  • . -
la ta wydarżyta się w odiegiou i 500 cn ^a ^ j  t , .

K o ła  w o jsko w e jap o ń sk ie  są
w p raw d zie  zadowolone z uw oln ie­
n ia wodza arm ii ch iń sk ie j, je d ­
nakże sp o d ziew a ją  się  zaostrze­
n ia  an ty  japońskiego sta n o w ’ska 
C hin .

się
rr . od miejsca wczoratszego poża 't 

Po całonocnych wysiłkach po iar w 
oudtrącym s ‘ę tunelu KOłei podeięnjn*] 
został całkowicie opanowany. Z  rana 
oddziały ratownicze zgięły się enrf- 
gicznie uprzątaniem miejsca katastro­
fy.

Specjalna komis |a, badająca przy­
czyny pożaru, płaco wala przm całe 
noc, lecz wyniki jej dochodzą, a nie 
z.ustałv jeszcze oficjalnie opublikowa­
ne. ja ', przypuszczają pożar pows ai 
na SMitek p, zegnaniu pieca, znajdują- 
ctgo sdę w tunelu.

Z kół p rz y ja c ió ł C zang K ai-Sze- 
ka p otw ierd za ją, że m arszałek  
zam ierza z r e ^  gnow ać zc w szyst­
kich godności i u aać  uię do sw e j 
rodzinnej wał F e n g  Hua.

R ząd  ch iński nie p rzyjm ie  rezy­
g n a c ji m arsza łk a, jednakże ob­
s ta je  on przy swoim  zam iarze, 
ch cąc w idocznie na pewien czas 
oad a iić  się  od życia  Politycznego 
i pow rócić  dopiero na powszech­
ne żądanie całego  narodu, by 
w ten sposób wzm ocnić nad w yrę­
żony ostatn im i w ydarzen iam i au ­
torytet.

Ś. p. Leon Wyczółkowski

R a o n y  m .  Ł o c < z i  s k a z a n y  n a  5  l a t

13 komun stów z ramienia Fnł sfronto
Zcsis j • w łódzkiej Radzie M ^skiei

Ł Ó D 2, 28. 12 .  D ziś w  Ł od zi w  
S ąd z ie  O kręgow ym  zap ad ł w yrok  
s k a z u ją c y  3 1  -letniego M ie czysła ­
w a Zuziech ow skiego, rad n ego  m 
Łodzi z l is ty  P P S  i K lasow ych  
Z w . Zaw odow ych  n a  5 la t w ięzie 
m a  i pozbaw ien ia  p raw  na la t  10  
za  d z ia ła ln o ść  kom unistyczną 
w śró d  w łó kn iarzy łódzkich.

N a  rozpraw ie stw ierdzono, że

w  łód zk iej R ad zie  M ie jsk ie j na 34 
radnych  P P S  i K lasow ych  Z w iąz­
ków Zaw odow ych, 1 3  m andatów  
p rzypadło  członkom K om unistyc* 
n ej P a r t ii  P o lsk ie j. Ponad to aka- 
sana została  29-lem ia H alln i 
W eiss i 34-letn i G ustaw  Kozlow 
ski na 4 la ta  w ięzienia. R rd n ego  
Zdziechow sk iego  niezw łocznie a ie  
sztow ano.

Scha Łfery Parylewtoowe]
na terenie seimowym

P io l .  Leon W yczółkow ski, jed en  z n a jw y b itn ie jsz y ch  m alarzy  
gT afików  sta re g o  pokolen ia •cmarł w  nied zie lę  w  B yd g o jzc z y

W śród e*pose m in isteria ln ych , 
, itó ro  w ygłoszone będą na kom isji 
budżetow ej Sejm u po Nowym  Ro- 
!cil, duże zain teresow an ie  budzi 
zapow iedziane przem ów ienie Mi- 
ni-strr S p ra w ied liw o śc i, G rabów  
sk iego  ze w zględu  na oczekiw ane 
poruszen ie w  nim  szeregu  a k tu a l­
nych  k w esty j,

no reform y ustaw od aw stw a, ja k  i 
k ilku  sen sacy jn ych  sp raw  sądo­
wych. Praw dopodobnie na -orura 
sądow ym  znajdzie sw ó j odgło . 
a fe ra  k oru p cyjn a. W andy P a ry łe -  
wiCŁOwej. Expose  m in istra  G ra­
bowskiego w ygłoszone ma być w  
K o m isji Budżetow ej Sejm u w  dn. 
12  styczn ia .

Polska na i?,iętf?vnar. konferencji
w sprawie podziału surowców

B. nosei wykradał dolary
Skandaliczna atera w T^rnopofu

Je d n a  z a g e n c ji p u ća je  w iad o ­
m ość, że rząd  P o lsk i o trzym ał za­
proszen ie  r / ą a u  S tan ów  Z jedno­
czonych  A m eryk i P ó łn ocn ej do 
w zięc ia  udziału  w m iędzynarodo­
w e j k o n feren c ji go sp o d arcze j o 
św iatow ym  znaczeniu . K o n feren ­
c ja  ia  ob rad ow ać będzie w sp ra ­
w ie  p odziału  w ażn ie jszych  su ro w ­
ców w łó juenniczych  d la  w sz y st­
kich w iększych  p ań stw , co ode­

grało b y  pow ażną ro lę  p rzy  łago­
dzeniu skutków  ‘ k ryzysu  i w iąże 
się  pośrednio z projektam i sk ró ­
cen ia czasu  p racy .

K o n feren c ja  ta odbyć się  ma z 
in ic jatyw y ’ P rezyd en ta  R oosevel- 
ta  w  początkach  k w ietn ia  w  W a­
szyngton ie. W yjed zie  na nią do 
Stan ów  Zjednoczonych  A . P . spe­
c ja ln a  d e legac ja  P o lsk a.

Żydowskie metody potem t7ne
Dzcnnikarz zakuty nożsm

B U E N O S  A IR E S , 28. 12 .  W m iej 
scow ości V e ra  w  p ro w in c ji S an ta  
F e  zm arł w sku tek  odniesionych  
o b rażeń  zn an y d ziennikarz  M a­
nuel M artin ez  B lan co , spraw o 
zd aw ca  a je n c ji „A u d i" .

W  d rugi dzień ś w ią t  3ożcgo  
N arod zen ia  B la n co  został n ap ad ­
n ię ty  n a  u lic y  p rzcz n ie jak ie g o  
Iz ra e la  B e ro ra , żyda. k tó ry  cięż

ko go z ra n ił 4-m a uderzen iam i 
noża. P rz y c z y n ą  napad u  b y ł a r ty ­
kuł p ió ra  Blanco, k tó ry  ukaz i ł
się  w  jed n ym  z m iejscow ych  
dzienników .

Zgon znanego dziennikarza, 
k tó ry  się  c ieszy ł ogólnym  pow a­
żaniem , w yw o ła ł żal w  szerokich  
kołach spo łeczeństw a.

T A R N O P O L , 28. 12 .  W ielk ie  w ra  
zen ie w  T arn o p o lu  w yw o ła ł fak t 
a re szto w a n ia  pod zarzu iem  pospo 
l ite j k rad zieży  b y łe g i p osła  Ig n a ­
cego S ta rz y k a , z zaw odu kontro­
le ra  pocztowego w  T arn opolu . Zc

s ta l on  o s k a r żo n y  0 w y k ra d a n i*

dolarów  am erykań skich  *  listów  
pien iężnych . R e w iz ja  w  domu b. 
posła  u ja w n iła  m nóstwo m aterią  
łu kom prom itującego, ' S tarzyk i 
osadzono w w iezien iu .

Hinduski Kortgres narotiewy

odrzucił nuwą karsstyiucfę
F A IZ P U R A , 28 1.2 H induski 

kongres n arodow y p rz y ją ł rezolu­
c ję , o d rzu ca jącą  novrą k on stytu ­
c ję  In d y j 

In n a  re z o lu c ja  p rzew id u je  nie 
b ra n ie  udziah i w  u ro cz y-.o śc ia ch

z ok az ji k oro n ac ji króla Je rz e g o  
6 ego, zazn acza jąc , iż nie św iad ­
czy to bynajm niej o n iep rzy jaz­
nych uczuciach  lub braku k u rtu ­
a z ji w  stosunku do osoby k ró la .

A re sz to w a n y  d e fra u d a n t
dostał rozstroju nerwowego

Bztowaniem  w y jech a ł z Łodzi, 
w y sy ła ją c  w m iędzyczasie  do Za­
rządu K o la  u s t  z p ropozycją ure­
g u lo w an ia  b ra k u ją c e j kw oty ra ­
tam i. Z ok az ji św ią t P aw lik ow sk i 
w ró c ił do łiodzi i został areszto­
w any. Pud w pływ em  aresztow an ia  
d ostał s iln ego  ro zstro ju  nerw o­
w ego, tak, że zasz ła  Konieczność 
um ieszczen ia gc w  -zak ład ce  ula, 
nerw ow o ch orych  w K ochan ów- 
ku.

W czasie  ś w ią t z poieuenia pro­
k u ra to ra  aresztow an o w  Łodzi 
b yłego  sk a rb n ik a  K o ła  R o d zic ie l­
sk iego  p rzy P ań stw o w ym  G im na­
zjum  Żeńskiem  im. Szczan ieck ie j 
A nton iego  P a w lik o w sk iego . U sta ­
lono, że P a w lik o w sk i w  czasie  
sw ego u rzęd ow an ia  pop ełn ił sze­
reg  m ach in ac ji i p rz y w ła sz cz y 1 
sobie około 5.900 zł. Gdy now y 
zarząd  K o ła  o b ją ł urzędow anie 
P aw lik o w sk i w  obaw ie przód are-
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Kasetka z ranem łupem złodziei
Sensacyjna kradzież w Budapeszcie

B U D A P E S Z T , 28. 1 2  W je ­
dnym  z oddziałów  m ie jscow ej k li­
nik- g in ekolo giczn ej w yk ryto  dziś 
s e n sa c y jn ą  kradzież. C a ły  zapas 
rauu  w ilo śc i 225 m iligram ów  
w arto śc i 50.000 pengo został 
skrad zio n y  przez niew iadom ych 
spraw ców . R ad  zn a jd ow ał się  w 
k asetce  żelaznej, w  k tó re j oprócz 
tego leżało  k ilk a se t pengo w  go­

tów ce. Is tn ie je  P T p ó s z e z e m e , ie  
złodzieje  z a m ie rz a li u k r a ś ć  je d y ­
nie gotów kę i zupełnie przypad­
kowo natKnęli się  na tak cenną 
zdobycz. Je d n ak że  k rad z ieŁ r adu 
nie bedzie dla nicn żadną korzy­
śc ią , poniew aż na m ocy postano­
w ień m iędzynarodow ej konw encji 
w olny handel radem  je s t  zabro. 
n iony.
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